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115 miliardów przyniesie gospodarce narodowej
planowy system oszczędzania w 1949 r.II

Doniosłe uchwały Rady Ministrów
19 lutego r.b. odbyło się posiedzenie Rady Ministrom, 

na którym pomz ęto uchmałę o wpromadzeniu planomego 
systemu oszczędzania w gospodarce narodomej i zadaniach 
oszczędnościowych na rok 
następuje:

1949. Uchwała brzmi jak

I.
wielkiego zadaniaWypełnienie 

przedterminowego wykonania Planu 
Gospodarczego 1949 r. oraz wykona­
nia Sześcioletniego Planu Budowy 
Podstaw Socjalizmu wymaga wprowa 
dzenia planowego systemu oszczędza­
nia w całej gospodarce narodowej.

W gospodarce naszej, jak to stwier 
dziły uchwały Kongresu Jedności Ro­
botniczej, istnieją wszelkie podstawy, 
niezbędne dla wprowadzenia takiego 
systemu oszczędzania.

Państwo ludowe jest dziś właścicie 
lem podstawowych gałęzi życia gospo 
darczego: fabryk, kopalń, zakładów, 
banków państwowych, gospodarstw 
rolnych. Każda złotówka w gospodar­
ce uspołecznionej — to własność i do­
bro szerokich mas ludowych, — to 
część zasobów, jakimi rozporządzają 
masy ludowe w swojej walce o bu­
dowę fundamentów socjalizmu, o dal­
sze podniesienie swej stopy życiowej.

Nasza gospodarka narodowa zmo 
bilizo-wać musi środki, niezbędne 
dla wykonania tych wielkich zadań. 
KAŻDA złotówka dodatko­
wo WYGOSPODAROWANA STA­
NOWI BEZPOŚREDNIĄ ZDOBYCZ 
MAS PRACUJĄCYCH. Istota gospo | 
darki socjalistycznej przejawia się

w tym właśnie, że wszystko, co wy­
gospodarujemy wzbogaca nie ka-pita 
listycznych wyzyskiwaczy lecz ma­
sy pracujące, które zrzuciły jarzmo 
wyzysku.
Mobilizacja dodatkowych środków 

na potrzeby rozwoju gospodarki i kuk 
tury narodowej, — to wykorzystanie 
ogromnych możliwości tkwiących w 
gospodarce uspołecznionej, — możli­
wości, jakich nie zna gospodarka ka­
pitalistyczna.

Socjalistyczny stosunek do pracy, 
— energia, inicjatywa i wynalazczość 
ludzi pracy, — świadomość klasy ro­
botniczej, że pracuje nie dla kapitali­
stów, lecz dla siebie, — planowy bez- 
kryzysowy charakter naszej gospodar 
ki narodowej, — oto podstawowe ele­
menty umożliwiające wprowadzenie 
szerokiej i systematycznej działalno­
ści zmierzającej do oparcia naszej 
gospodarki narodowej na bezwzględ­
nym przemyślanym i zorganizowa­
nym systemie oszczędzania. Taki sy­
stem stanie się ŹRÓDŁEM DODAT­
KOWYCH OGROMNYCH ŚRODKÓW 
MATERIAŁOWYCH I FINANSO­
WYCH, które użyte będą na wykona­
nie zadań, postawionych przez naro­
dowy plan gospodarczy 1949 r. oraz 
przez przyszły Sześcioletni Plan Budo 
wy Podstaw Socjalizmu.

Triest amerykańską bazą wojenną
Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa
demaskuje agresywne piany Anglosasów

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa rozpatrywa 
no sprawę nominacji gubernatora 
wolnego obszaru Triestu. Sprawę tę 
postawił na porządku dziennym 
przedstawiciel ZSRR Malik, który 
stwierdził, że przedstawiciele USA i 
Anglii przeciągają załatwienie tej 
sprawy, nie wykonując zobowiązań, 
które., sami wzięli na siebie. Malik 
wskazał dalej, że istotnym celem ma 
newrów anglo - amerykańskich jest 
UCZYNIENIE Z TRIESTU AMERY­
KAŃSKIEJ BAZY WOJENNEJ.

Delegacja ZSRR zaproponowała 
natychmiastowe rozstrzygnięcie tej 
sprawy i wyraża zgodę na wysunię 
tą przez stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa kandydaturę Fluec­
kigera na gubernatora wolnego ob­
szaru Triestu.

Kandydatura Flueckigera była wy­
sunięta swego czasu przez delegację 
Anglii. Obecnie przedstawiciel W. 
Brytanii oświadczył, że delegacja an 
gielska nie jest przygotowana do roz 
strzygnięcia zagadnienia nominacj-i 
gubernatora. Delegat USA Austin u- 
siłował udowodnić, że punkt traktatu 
pokojowego o nominacji gubernatora 
Triestu utracił moc obowiązującą. 
Delegat francuski powtórzył dosłow­
nie oświadczenie Austina.

Sprawa nominacji gubernatora bę­
dzie rozpatrywana w dalszym ciągu 
na następnym posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa.

Oszczędzanie — to walka o dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, o do­
brobyt mas, o rozkwit kultury. O- 
szczędzanie w gospodarce uspołecz­
nionej — to nieubłagana walka prze 
ciw elementom spekulacyjnym i an- 
ty lud owym. Oszczędzanie — to jed­
na z form walki przeciw klasowo ob 
cym, biurokratycznym metodom w 
administracji publicznej.
System oszczędzania powinien za­

bezpieczyć MAKSYMALNE WYKO­
RZYSTANIE WSZYSTKICH RE­
ZERW I ZLIKWIDOWANIE WSZEL­
KIEGO MARNOTRAWSTWA. Rezer­
wy zaś są w naszej gospodarce naro­
dowej wyjątkowo duże, a marno­
trawstwo spotyka się jeszcze bardzo 
często. W wielu ogniwach naszej go­
spodarki i administracji widzimy obja 
wy rozrzutności w gospodarce mate­
riałowej, gromadzenia nadmiernych 
zapasów surowców i materiałów goto 
wych, nieodpowiedniego ich przecho­
wywania, a wskutek tego niszczenia, 
nadmiernego procentu odpadków i 
braków, niekorzystnego stosunku pro­
dukcji gatunków wyższych do gatun­
ków niższych, nieporządku, a nawet 
chaosu w gospodarce magazynowej i 
finansowej, opóźnień w dostawach nie 
usprawiedliwionych postojów, przero­
stów administracyjnych, słabej dyscy 
pilny pracy oraz innych oczywistych 
przejawów marnotrawstwa i niegospo 
damości.

Oszczędzanie, a więc dążenie do 
maksymalnego' wykorzystania re­
zerw i likwidacji marnotrawstwa, 
musi być ujęte w ramy SYSTEMU, 
otrzymać trwałe ramy i formy orga 
nizacyjne tak, aby oszczędzanie sta­
ło się żelaznym prawem gospodarki 
narodowej. Oszczędzanie powinno 
być nie hasłem przejściowych kam­
panii, lecz wynikiem SYSTEMA­
TYCZNEJ, TRWAŁEJ, CODZIEN­
NEJ, UPORCZYWEJ PRACY I WY 
SIŁKU. Oszczędzanie w produkcji, 
handlu i administracji musi się stać 
przedmiotem 1 celem świadomego 
dążenia i świadomej codziennej wal 
ki na wszystkich odcinkach pracy— 
w fabrykach, kopalniach, biurach, 
urzędach.
Hasło takiego oszczędzania może i 

powinno stać się podstawowym ele­
mentem socjalistycznego współzawod­
nictwa, niemniej ważnym aniżeli inne 
formy i cele współzawodnictwa pracy. 
Hasło oszczędzania musi znaleźć swój 
widomy kształt w konkretnych pla­
nach, doprowadzonych do każdego za­
kładu pracy — do każdej fabryki, ko­
palni i biura — doprowadzonych do 
świadomości każdego pracownika i o- 
kreślających konkretne zadania dla 
każdego zakładu, dla jego kierowni­
ctwa i dla jego załogi.

W ramach realizacji takiego zor­
ganizowania planowego systemu 
oszczędzania RADA MINISTRÓW 
OKREŚLA ZADANIA OSZCZĘD­
NOŚCIOWE W 1949 R. NA SUMĘ 
CO NAJMNIEJ 115 MILIARDÓW 
ZŁOTYCH.
Powyższa kwota oszczędności powin 

na być osiągnięta:
A) W ZAKRESIE PRZEDSIĘ­

BIORSTW USPOŁECZNIONYCH w 
sumie co najmniej 77 miliardów zł.

B) W ZAKRESIE INWESTYCJI 
w sumie co najmniej 18 miliardów zł.,

C) W ZAKRESIE ADMINISTRA­
CJI PUBLICZNEJ I INSTYTUCJI 
SPOŁECZNYCH w sumie co najmniej 
20 miliardów zł.

(Dokończenie na str. 2)
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Muzeum olsztyńskie

Muzeum Mazurskie na tle średniowiecznego zamku, gdzie mieści 
się czasowo wystawa malarstwa, grafiki i rysunków Józefa Pankiewicza.

T. Dietrich min. Handlu Wewnętrznego
Nowi dyrektorzy B.R., PKO i Banku Rzemiosła

W dniu 19 bm. Rada Ministrów uchwaliła szereg projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu. M. in. zatwierdzono rozporządzenie w sprawie 
zakresu działania ministra Handlu Wewnętrznego, oraz uchwałę, powziętą 
na wniosek ministra Skarbu Dąbrowskiego — dotyczącą wprowadzenia 
planowego systemu oszczędzania w gospodarce narodowej i zadań oszczę­
dnościowych na r. 1949 r. (Treść uchwały podajemy na innym miejscu).

Rada Ministrów dokonała także szeregu nominacji.

Do zakresu działania ministra Han 
dlu Wewnętrznego. którego urząd po- 
wstaje w związku ze zmianami w or­
ganizacji naczelnych władz gospodar­
ki narodowej — należą wszystkie 
sprawy handlu wewnętrznego (usług

TADEUSZ DIETRICH 
minister Handlu, Wewnętrznego

handlowych) zarówno uspołecznione­
go (państwowego, samorządowego, 
spółdzielczego i organizacji społecz­
nych) jak i prywatnego.

M. in. zakres działania nowego mi­
nistra obejmie planowanie gospodar- 

i politykę inwestycji w dziedzi- 
handlu wewnętrznego, regulowa- 
tego handlu, sprawy zaopatrywa- 
ludności i regulowania spożyciama 

oraz sprawy cen w handlu wewnętrz­
nym.

Na wniosek prezesa Rady Mini­
strów, Prezydent RP. mianował w 
dniu 19 bm. ministrem Handlu We­
wnętrznego ob. Tadeusza Dietricha, 
dotychczasowego prezesa CUP. Pod­
sekretarzami Stanu w tym Minister­
stwie mianowani zostali, ob. Antoni 
Mierzwiński, dotychczasowy Główny 
Pełnomocnik Rządowy do Spraw Po­
datku Gruntowego i ob. Włodzimierz 
Zawadzki, dotychczasowy dyrektor 
naczelpy . firmy „Międzynarodowi 
Eksporterzy C.. Hartwig" (pód zarzą­
dem państwowym). ' '

Minister Handlu Wewnętrznego 
rozpoczął działalność 19 lutego.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Ministrów na wniosek ministra Skar 
bu powołała na stanowisko naczelne­
go dyrektora Banku Rolnego ob. Hen

ryka Wyrzykowskiego, na stanowisko 
naczelnego dyrektora Powszechnej 
Kasy Oszczędności ob. Wacława Kon- 
derskiego i na stanowisko naczelne­
go dyrektora Banku Rzemiosła i Han­
dlu ob. Daniela Kłuszewskiego.

Pogłębiają się rozdźwięki 
wśród rozłamowców 
światow. ruchu związkowego

LONDYN (PAP). Kierownictwo AFL 
ogłosiło ultimatum do Rady Bryt. 
Zw. Zaw. (TUC) i do zw. zawód. Zach. 
Europy, które ulegają rozłamowcom. 
Ultimatum domaga się usunięcia 
Waltera Schevenelsa ze stanowiska 
przedstawiciela łącznikowego przy 
komitecie doradczym zw. zaw. do 
spraw marshallowskiej „organizacji 
odbudowy Europy". Ultimatum to wy 
wołało konsternację w Londynie, bo­
wiem władze TUC nie mogą już u- 
krywać istnienia rozdżwięków mię­
dzy amerykańskimi a brytyjskimi cen 
trałami związkowymi.

Rokowania na Rodos
nadal trwają

LONDYN (PAP). Podpisanie rozej- 
mu między Izraelem a Egiptem .ocze­
kiwane jest w pierwszej połowie 

. przyszłego tygodnia.
Według doniesień z Damaszku, o- 

pracowano już projekt układu między 
Izraelem a Libanem.

Leonard Borkowicz
ambasadorem RP tu Pradze

Ambasador R. P. w Pradze — Jó­
zef Olszewski został odwołany ze 
swego stanowiska, w związku z przej­
ściem do pracy politycznej w kraju.

Ambasadorem R. P. w Pradze mia­
nowany został dotychczasowy wojewo 
da szczecińsk’ — Leonard Borkowicz

mini-

Mianowanie
nowych wojewodów

Prezydent R.P. na wniosek
stra administracji publicznej miano­
wał wojewodą lubelskim ob. Pawła 
Dąbka.

Min. administracji publicznej po­
wierzył pełnienie obowiązków woje­
wody białostockiego — ob. Julianowi 
Horodeckiemu, pełnienie obowiązków 
wojewody kieleckiego — ob. Wacła­
wowi Rózdze, pełnienie obowiązków 
wojewody szczecińskiego — ob. Wło­
dzimierzowi Migoniowi i pełnienie 
obowiązków wojewody wrocławskie­
go — ob. Józefowi Szłapczyńskiemu.

Ferment wśród sygnatariuszy paktu atlantyckiego
Narody Europy Zach. i St. Zjednoczonych 
przeciwstawiają się awanturniczej polityce rządów

Polska-Węgry 8:8
W meczu bokserskim reprezentacji 

juniorów Polska uzyskała z Węgrami 
wynik 8:8. Wyniki poszczególnych 
walk były następujące: w w. muszej 
Molnar (W) pokonał na pkt. Socze- 
wińskiego (P). W w. koguciej Nemes 
(W) wygrał nieznacznie z Czajkow­
skim (P). W w. piórkowej Szasz (W) 
przegrał wysoko z Matlochem (P). 
W w. lekkiej Dudas (W) przegrał na

pkt. z Debiszem (P). W w. pół średniej 
Valuch (W) przegra! wysoko z Kazi-1 
mierczakiem (P). W w. średniej Sza­
bo (W) przegrał na pkt. ze Sznajdrem 
(P). W w. półciężkiej Kovacs (W) po­
konał Gnata (P). W w. ciężkiej Far­
kas (W) wygrał z Kółeczko (P). Szcze­
góły walk podamy w jutrzejszym nu­
merze.

NOWY JORK (PAP). Podczas przygotowań do zawarcia paktu atlantyc­
kiego okazało się że między rządem amerykańskim a Kongresem istnieją 
głębokie rozdźwięki. Równocześnie wyłoniły się nowe sprzeczności między 
krajami Europy Zach, a St. Zjednoczonymi przy uzgadnianiu tekstu paktu.

Równolegle z tymi trudnościami 
rządy Europy Zach., popierające kon­
cepcje paktu atlantyckiego, napotyka­
ją na coraz bardziej rosnący opór o- 
pinii publicznej, która negatywnie u- 
stosunkowuje się wobec agresywnych 
paktów.

Na terenie Waszyngtonu odbywa 
się ożywiona działalność Departa­
mentu Stanu, który puścił w ruch 
ogromną maszynę propagandową 
dla zneutralizowania wielkiego 
wrażenia, jakie radziecka polityka 
pokojowa wywarła w St. Zjedno­
czonych.
18 bm. odbyło 9ię . posiedzenie se­

kretarza Stanu Achesona z przedsta­
wicielami Senatu i Izby Reprezentan­
tów dla usunięcia rozdżwięków. Po

posiedzeniu, które trwało 3 godziny, 
członkowie Kongresu zakomunikowa 
li dziennikarzom, że NIE OSIĄGNIĘ 
TO ŻADNEGO POROZUMIENIA. 
Przedstawiciele Kongresu zaznaczyli, 
że naród amerykański stanowczo nie 
zgadza się na wprowadzenie do pak­
tu atlantyckiego tzw, klauzuli auto­
matycznej.

Licząc się z panującymi w St. Zje­
dnoczonych nastrojami opinii publi­
cznej, widzącej w pakcie atlantyckim 
dążenie do podważenia ONZ, ambasa­
dor Jessup, bliski współpracownik 
prezydenta Trumana, wygłosił prze­
mówienie, w którym przy pomocy 
skomplikowanych wybiegów praw­
nych usiłował przekonać słuchaczy, 
jakoby pakt atlantycki rzekomo mie 
ścił 9ię w ramach Karty NZ.

Dyskusje i konferencje, mające 
na celu złagodzenie rozbieżności i 
rozdżwięków między Kongresem a 
Dep. Stanu, oraz między sygnatariu 
szami paktu atlantyckiego — toczą 
się w dalszym ciągu.
LONDYN (PAP). Członek parlamen 

tu brytyjskiego z ramienia Partii 
Pracy, Zilliacus. wygłosił przemowie 
nie, w którym podkreślił, że polityka 
amerykańska zmierza do spowodowa­
nia wyścigu zbrojeń w krajach zacho­
dnio-europejskich co doprowadzi je 'do 
bankructwa. Pakt atlantycki — powie 
dział mówca — jest kolejnym kro­
kiem tej awanturniczej polityki.

Zilliacus oświadczył, że naród a- 
merykański w czasie ostatnich wy­
borów na prezydenta głosował bez 
wątpienia za polityką pokoju. Ro­
botnicy i wszyscy prości ludzie w 
krajach zachodnio-europejskich nie 
zgodzą się również z polityką repre 
zentowaną obecnie przez St. Zjed­
noczone.

Kiedy spłynie lód z jezior
umożliwiając ponownie podjęcie połowów?

Trwająca od kilku dni gwałtowna 
odwilż zahamowała zupełnie połowy 
na jeziorach Warmii i Mazur.

Jeziora, które dotychczas stały pod 
lodem pokryte są obecnie sadzią. 
Przewidywane ostatnio przez ryba­
ków obfite połowy leszcza, płynące-

go obecnie ławicami, w tych warun­
kach okazały się niemożliwe.

Przypuszcza się, że po upływie 3— 
4 dni i o ile stan pogody nie ule­
gnie zmianie, lód spłynie z naszych 
jezior zupełnie co umożliwiłoby po-, 
nowne podjęcie połowów, (ił).

Znowu gryzonie
zagrażają naszym polom

List kobiet niemieckich
do Generalissimusa Stalina

BERLIN (PAP). Demokratyczny., 
związek kobiet niemieckich wystoso­
wał list do generalissimusa Stalina.

W liście tym kobiety niemieckie 
stwierdzają, że propozycja Stalina 
przeprowadzenia rozmów z przedsta­
wicielami St. Zjednoczonych, zmie­
rzająca do utrwalenia pokoju świato 
wego, wywołała wśród kobiet całego 
świata nowe nadzieje na uregulowa­
nie zagadnień międzynarodowych. Od 
rzucenie tej propozycji przez USA 
przyniosło gorzkie i głębokie rozcza­
rowanie.

Kobiety niemieckie zwracają się 
w liście do Stalina z prośbą, by w 
interesie całej łudź kości przeprowa 
dził rozmowy z przedstawicielami 
wielkich mocarstw w sprawie po­
kojowego rozwiązania problemów 
mi ęd zynar od o w y eh.

Kobiety niemieckie domagają się 
utworzenia ogólno-niemieckiego rzą­
du, zawarcia układu pokojowego z 
Niemcami oraz możności rozwoju po 
kojowej gospodarki.

Listy podobnej treści zostały wysto 
sowane do rządów St. Zjednoczonych 
W. Brytanii i Francji.

BERLIN (PAP). 17 bm delegacja 
demokratycznego związku kobiet nie 
mieckich była przyjęta przez polity­
cznego doradcę radzieckiej admini­
stracji wojskowej, ambasadora Sie- 
mionowa, któremu doręczono wspom­
niany list. Ambasador Siemionów oś­
wiadczył, że ludność radzieckiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech w 
swych 'dążeniach pokojowych znaj­
dzie pełne poparcie ze strony narodu 
radzieckiego

Wśrórt fcfindj/datów na sygnatariuszy 
paktu atlantyckiego trwa ferment. (Jpi 
niu publiczna krajów Europy Zacho­
dniej podejrzliwie odnosi się do 
projektowanego paktu atlantyckiego, 
widząc to nim tendencje agresywne. 
Rządy Europy Zachodniej, pragnąc 
narzucić swym krajom awanturniczy 
palet, znajdują się to trudnej sytuacji. 
Przy pomocy rozdętej i wrzaskliwej 
propagandy usiłują agitatorzy mar- 
shallowscy sztucznie wywołać w Eu­
ropie zachodniej niczym nieuzasadnio­
ny strach, aby w ten sposób uzasadnić 
rzekoma, konieczność „obrony" i to 
konsekwencji zmontować agresywny 
sojusz.

Ta zakłamana, propaganda, nieprze- 
bierająca w środkach rozbija się jed­
nak o zwykłe fakty, zrozumiałe dla 
każdego. Ani narody Europy zacho­
dniej, ani naród, amerykański nie apro­
buje żadnych sojuszów o charakterze 
agresywnym. Oto dlaczego jesteśmy 
obecnie świadkami coraz bardziej po­
głębiającego się rozdwojenia między 
narodami Europy zachodniej i Sta­
nów Zjednoczonych — a ich rządami. 
Rządy nadużywają niewątpliwie peł­
nomocnictw. jakie otrzymały od swych 

rodjw, i kierując się niezwykle wą-

skini kręgiem interesów grup mono­
polistycznych. prą do awantur.

Nożyce między polity/ką rządów a 
interesem narodów ciągle się rozsze­
rzają. W rezultacie wzmaga się ten­
dencja do skrępowania woli- narodów 
i do przedstawienia lej w formie znie­
kształconej. Czyni się to przy pomoc u 
sprzedajnej prasy, specjalnej ordy­
nacji wyborczej, przy pomocy proce­
sów, terroru policyjnego i sztucznego 
propagowania strachu.

Równocześnie Departament Stanu 
stosuje metody zwykłego nacisku i 
««cmtośM wobec słabszych krajów, aby 
je zmusić do uległości. Jaskrawym 
wyrazem, tego jest polityka amerykań­
ska w krajach skandynawskich.

Nic dziwnego, że zdrowe elementu 
10 Europie zachodniej i w Stanach 
Zjednoczonych, zaalarmowane szaloną 
i zgubną polityką agresywną, przeciw­
stawiają się jej. Nd tym tle powstał 
ferment i rozwija, się niewątpliwy 
kryzys projektu paktu atlantyckiego. 
Ujawniły się istniejące między praw­
dopodobnymi sygnatariuszami tego 
patktu liczne sprzeczności i brak wza­
jemnego zaufania. poważna *-ozdżwięki 
i wątpliwości.

Ferment trwa... (m)

Z północnych terenów naszego wo- - 
jewódzbwa sygnalizują nam poja­
wienie się wielkiej ilości myszy i 
szczurów.

Sprawa ta jest przedmiotem ży­
wego zainteresowania terenowych 
rad narodowych.

Z Pasłęka donoszą, że miejscowa 
PRN energicznie wystąpiła do wal­
ki z gryzoniami uchwalając przepro­
wadzenie akcji deratyzacyjnej w

majątkach państwowych i miejsco­
wościach gdzie gryzonie wystąpiły 
w wielkich ilościach, (st).

Prezydium PR li 
zatwierdiło projekt 
powołania Komisji Aktywizacji Olsztyna

Wczoraj pisaliśmy o inicjatywie 
Kom. Miej. PZPR powołania 25-cio- 
osobowej Komisji Aktywizacji Olsz­
tyna.

Prezydium MRN po zapoznaniu 
się z wnioskiem egzekutywy Kom. 
Miej, powzięło uchwałę zatwierdza­
jącą ten projekt. Ostateczną decyzję 
poweźmie plenum Rady na najbliż­
szym posiedzeniu, (b).

Szkoła Zw. Zaw.
w Olsztynie

W Olsztynie powinna powstać 
Woj. Szkoła Zw. Zaw., w której 
mógłby się szkolić aktyw związko­
wy.

Sprawą dą m. in. zajmowało się 
prezydium OKZZ na ostatnim posie-- 
dzeniu. (gem).

Nowy most
uj Elblągu

Elbląg będzie miał nowy most na 
rzece Elblążce. którego budowę za­
projektował wydział komunikacyjny 
gdańskiego Urzędu Wo ewędzkiego.

Nowy most będzie zbudowany w 
pobliżu tymczasowego mostu drew­
nianego stanowiąc najbliższe i naj­
dogodniejsze połączenie rejonu ul. 
Grunwaldzkiej z dzielnicą za Kana­
łem. (mx).



wamsem
Oszczędności powinny być osiągnię 

te przede wszystkim w następujących 
kierunkach:

1 W przdsiąfcerstwach 
ospo^cz^oiiych

■S W ZAKRESIE STANU ZATRUD-
■ NIENIA drogą — osiągnięcia w 
zakładach pracy właściwego stosunku 
międizy ilością pracowników produk­
cyjnych i nieprodukcyjnych, pracow­
ników fizycznych i umysłowych oraz 
likwidacji przerostów zatrudnienia, a 
to przez

ustalenie norm zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i 
handlowych,

ustalenie etatów pracowników urny 
ełowych dla wszystkich bez wyjątku 
jednostek organizacyjnych,

redukcję zbędnego personelu przy 
uwzględnieniu możliwości przeniesie­
nia pracowników z grup nieproduk­
cyjnych do produkcyjnych, z produk­
cji do robót inwestycyjnych lub do 
innych gałęzi gospoaarki.

zakaz przyjmowania pracowników 
fizycznych ponad wynikające z za­
dali produkcyjnych normy zatrudnie­
nia oraz pracowników umysłowych 
ponad ustalone etaty.
in W ZAKRESIE GOSPODARKI 
fi» MATERIAŁOWEJ drogą — szer­
szego niż dotychczas stosowania norm 
zużycia i zapasów we wszystkich ga­
łęziach wytwórczości oraz zmniejsze­
nia ilości odpadków i braków w pro­
dukcji,

zmniejszenia rozchodu energii elek­
trycznej, paliwa, środków pędnych, 
oliwy i smarów na jednostkę produk­
cji,

zaostrzenia kontroli przyjmowania 
i wydawania materiałów oraz zabez­
pieczenia ich przez odpowiednie prze­
chowywanie przed niszczeniem i psu­
ciem,

rozpowszechnienia na inne zakłady 
doświadczenia zakładów przodują­
cych,

usprawnienia i uproszczenia syste­
mu zaopatrzenia materiałowego przed 
siębiorstw przez decentralizację za­
opatrzenia,

zaostrzenia kontroli i warunków od 
bioru golowej produkcji dia podniesie 
nia jakości produkcji i likwidacji bra 
ków,

przyśpieszenia likwidacji zbędnych 
remanentów.

W ZAKRESIE WYDAJNOŚCI 
w PRACY drogą — wszechstronne­
go popierania inicjatywy i wynalaz­
czości robotniczej, zabezpieczenia 
szybkiej realizacji wniosków racjona- 
lizacyjnych i usprawnień produkcji, 

podniesienia dyscypliny pracy dro­
gą walki ze spóźnieniami do pracy, 
nieusprawiedliwioną nieobecnością o- 
raz płynnością siły roboczej,

ścisłego przestrzegania zbiorowych 
układów pracy,

ograniczenia nadmiernej ilości go­
dzin nadliczbowych,

podniesienia wydajnośpi pracy 
przez jak najszersze wprowadzenie 
technicznie uzasadnionych norm wy-, 
dajności, rozszerzenie i pogłębienie 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, włączenie do współzawodni­
ctwa zobowiązań w kierunku podnie­
sienia dyscypliny pracy, w zakresie 
zmniejszenia ilości braków i odpad­
ków oraz zwiększenia produkcji 
pierwszego gatunku, szerokie popula­
ryzowanie wśród klasy robotniczej 
doświadczenia i metod przodowników 
pracy.
fi W ZAKRESIE ORGANIZACJI 

PRZEDSIĘBIORSTW drogą — 
usprawnienia administracji przez o- 
prac-owanie i wprowadzenie Schema-

(Dokończenie uchwały Rady Ministrów)
tów organizacyjnych, ścisłe określenie- 
kompetencji poszczególnych komórek 
organizacyjnych i podziału czynności, 
uproszczenie procedury, uproszczenie 
i skomasowanie sprawozdawczości,

usprawnienia gospodarki finanso­
wej przez należytą organizację ra­
chunkowości, przestrzeganie termi­
nowości bilansów, operatywne posłu 
giwanie się planami finansowo-gospo­
darczymi, budżetami i buchalteryjno- 
bilansowym materiałem cyfrowym 
przy wydawaniu dyspozycji gospodar­
czych,

podniesienia znaczenia rozrachunku 
gospodarczego w działalności przed­
siębiorstw, zakładów, a także poszczę 
gólnych oddziałów.

3. W zakresie inwestycji
drogą — mechanizacji i automaty­

zacji robót, prefabrykacji znormalizo­
wanych elementów,

ulepszenia organizacji dostaw i 
transportu materiałów i urządzeń, u- 
lepszania organizacji pracy oraz za­
pewnienia warunków wysokiej wydaj 
ności pracy,

oszczędności w zużyciu materiałów, 
wykorzystania odpadków, 
ustalenia konkretnych zadań dla 

szczególnych inwestorów i kwoty 
szczędności, jakie winni uzyskać 
wykonywanych inwestycjach,

szczegółowego opracowania metod 
i środków zapewniających uzyskanie 
maksymalnych oszczędności przy spo­
rządzaniu iub rewizji projektów, zna­
lezienia najlepszego rozwiązania tech 
nicznego dia ich wykonania i jak naj- 
ekonomiczniejszego wykonania robót,

rewizji projektów dla 
na właściwych normach 
tach,

szczegółowej kontroli 
użycia tańszych materiałów i zakupu 
tańszych urządzeń.

C. W zakresie administracji
i instytucji sgsoł.

drogą — redukcji zbędnych etatów 
osobowych z jednoczesnym podniesie­
niem wydajności pracy i jej racjonali 
za cji,

rewizji ilości obsad personalnych i 
kosztów instytucji pomocniczych I n­
stytutów, rad, komisji, instytucji sub­
wencjonowanych, pełnomocników), 

rewizji udzielanych subwencji w 
ścisłym wykonaniu uchwały Rady Mi 
nistrów z dnia.29 września

racjonalizacji gospodarki 
dowej,

uproszczenia i potanienia 
biurowych i kancelaryjnych 
wozdawczości,

rewizji dotychczasowych norm wy­
datków budżetowych w celu ich zni­
żenia oraz opracowania norm dla tych

dziedzin, w których normy takie nie 
zostały dotychczas ustalone.

• III.
Przygotowanie i zorganizowanie wy 

konania zadań oszczędnościowych u- 
chwała Rady zleca przewodniczącemu 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego — w zakresie gospodarki 
przedsiębiorstw uspołecznionych oraz 
w zakresie inwestycji, a Ministrowi 
Skarbu — w zakresie administracji 
państwowej, instytucji kredyto vych, 
ubezpieczeń społecznych, ubezpieczeń 
rzeczowych i osobowych oraz instytu­
cji społecznych.

Preliminarz zadań oszczędnościo­
wych w samorządzie będzie przędło 
żony przez Ministra 
twierdzenia Radzie 
uzgodnieniu z Radą

Wykctnafiii« zadań 
wych powinno być
w ten sposób, aby zadania te dopro 
wadzo&ie zostały do każdego zakła­
du pracy (fabryki, kopalni, budowy, 
biura, urzędu itp.) i aby były wy­
nikiem świadomie przyjętych zobo­
wiązań kierownictwa i załogi zakła 
du, ujętych w konkretne cyfry i ter 
miny. Zadania te wonny być włącza 
n© jako istotna część składowa do 
planów rzeczowych i finansowych.
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­

strów uchwali SYSTEM NAGRÓD 
DLA OSÓB, KTÓRE WYRÓŻNIĄ 
SIĘ W ORGANIZACJI I WYKONA-' Centr. Zw^Spółdziefclego?

Skarbu do za- 
Ministrów po 
Państwa.
oszczędnośeio 
zorgan izo-wane

strów do zatwierdzenia zbiorczy preli 
minarz zadań oszczędnościowych na 
rok 1949 w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych, w inwestycjach oraz w 
administracji publicznej i organiza­
cjach społecznych. W preliminarz ten 
włączony będzie także preliminarz za 
dań oszczędnościowych związków sa­
morządu terytorialnego zestawiony 
przez Kancelarię Rady Państwa w wy 
•niku wszczętych już prac oszczędno­
ściowych w administracji i gospodar­
ce samorządowej.

Ogólny nadzór nad wykonaniem za 
dań oszczędnościowych sprawuje prze 
wodniczący Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, przez Państwową Ko 
misję Planowania Gospodarczego i 
Min. Skarbu, a do czasu rozpoczęcia 
działalności przez Państwową Komi­
sję Planowania Gospodarczego: w za­
kresie gospodarki przedsiębiorstw u- 
społecznionych — minister Przemysłu 
i Handlu, a w zakresie inwestycji — 
prezes CUP.

Plan 3-letni przed terminem
wykona załoga huty

W hucie „Bobrek“ odbył się wielki 
wiec, n,a którym około tysiąca hutni­
ków zamanifestowało solidarność z 
pokojową polityką ZSRR, piętnując 
anglo - amerykańskich podżegaczy 
wojennych. Referat o sytuacji mię­
dzynarodowej wygłosiła ob. Wasil- 
kowska, przedstawicielka KC PZPR.

W uchwalonej rezolucji zebrani 
przesyłają braterskie pozdrowienia 
narodom Z w. Radzieckiego, bohater­
sko walczącym armiom ludowym 
Chin, Grecji i Indonezji oraz wyraża 
ją wiarę, że armie walczące o spra­
wiedliwość społeczną rozstrzygną 
walkę zwycięsko.

Załoga huty zobowiązała się WYKO 
NAĆ PRZEDTERMINOWO PLAN 3- 
LETNI, aby wyprodukować dla pań­
stwa jak najwięcej stali i żelaza.

W Janowie odbył się wiec protesta 
cyjny przeciw podżegaczom wojen-

po
o-
na

oparcia ich 
i standar-

kosztorysów,

1948 r., 
samocho-

czynności 
oraz spra

Plan gospodarczy spółdzielczości na r.b.
zatwierdziła Naczelna

19 bm, odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, która zatwierdziła plan 
gospodarczy spółdzielczości na b. r. 
plan pracy na I półrocze i budżet

Rada C. Z. S

Dziwna „obława na wilki“
w płn. Finlandii

MOSKWA (PAP). Dziennik fiński, 
„Vapaa Sana“ zamieścił wiadomość 
o mającej się odbyć 10 marca „obła­
wie na wilki“ w Enontekio (północna 
Finlandia). W obławie mają być użyte 
urządzenia radiowe i samoloty, oraz 
aparaty do zdjęć lotniczych.

Imprezą interesują się niektóre ko­
ła amerykańskie i angielskie, w zwią­
zku z czym wielkie zaciekawienie 
wywołała wiadomość, że w północnej 
Norwegii czynione są również przy­
gotowania do analogicznej „obławy“, 
która rzekomo „nie spełniłaby swych 
zadań, gdyby Finlandia nie wzięła w 
niej udziału“.

NltT ZADAŃ OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH WYJĄTKOWO SKUTECZNĄ 
PRACĄ. Nagrody będą wypłacane z 
sum zaoszczędzonych.

IV.
W dalszym ciągu uchwała Rady 

Ministrów ustala tryb przygotowania 
do wprowadzenia planowego systemu 
oszczędzania i ustalenia zadań osz­
czędnościowych na rok 1949

Zadania oszczędnościowe dla posz­
czególnych przedsiębiorstw i zakła­
dów powinny być oparte na materia­
łach zebranych bezpośrednio od przed 
siębiorstw i zakładów — OMÓWIO­
NYCH NA NARADACH WYTWÓR­
CZYCH I KONFERENCJACH AKTY­
WU I SKONTROLOWANYCH CEN­
TRALNIE.

Plany zadań oszczędnościowych 
będą w terminie do 15.III.1S49 r. 
przedstawiane do zatwierdzenia 
Przewodniczącemu Państwowej Ko 
misji Plaaiowa.nia Gospodarczego.
Do dnia 1.IV.1949 r. minister Skar­

bu opracuje i przedłoży Radzie Mini-

Obrady zagaił min. Świątkowski, 
który scharakteryzował wpływ Kon­
gresu PZPR na rozwój gospodarki 
uspołecznionej..

Jak wynika ze sprawozdania Zarżą 
du CZS, złożonego w czasie obrad, 
szczególne znaczenie ma opracowanie 
planu gospodarczego spółdzielczości 
na br. Po raz pierwszy opracowano 
plany gospodarcze we wszystkich je­
dnostkach spółdzielczych, jednak nie 
odgórnie, ale na podstawie wniosków 
poszczególnych placówek.

Zarząd CZS uchwalił projekt sy­
stemu finansowego spółdzielczości, 
który ma być przedmiotem obrad Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów.

Jednym z najważniejszych posu­
nięć na odcinku finansowym było 
wprowadzenie nowej tabeli plac, za 
wartej w podpisanym już zbioro­
wym układzie pracy dla pracowni­
ków spółdzielczości wszystkich cen 
trał i spółdzielni.

Jak ustalono na posiedzeniu, głów­
ne zadania CZS koncentrują się u 
następujących 6-ciu dziedzinach: a) 
mobilizacja wszystkich sił wytwór­
czych spółdzielczości dla realizacji 
planu gospodarczego b) racjonaliza­
cja organizacji pracy, jako podstawo­
wy warunek realizacji planu, c) po­
wiązanie jak najściślejsze aparatu 
spółdzielczego z masami robotniczy­
mi i chłopskimi, d) przygotowanie ' i 
planowe gospodarowanie kadrami 
pracowniczymi, e) stałe usprawnia­
nie działalności aparatu rewizyjnego 
w spółdzielczości i 
nie organizacyjne i 
cji propagandowej 
spółdzielczości.

„Bobrek“
nym, który zgromadził ponad tysiąc 
górników kopalni „Wieczorek“. Reue­
rat wygłosił wicemin Witaszewski.

Na zebraniu obecny był również 
członek władz naczelnych włoskiego 
ruchu zawodowego Osti Lizzardi.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której m. in. oświad­
czają, że „polityka organizowania 
bloków przez imperialistów anglo­
saskich jest próbą opanowania świa 
ta. Odpowiedzią r-.szą dla podżega­
czy wojennych — głosi rezolucja — 
będzie wzmożony wysiłek w odbu­
dowie naszego zniszczonego kraju 
i w odbudowie Eolski Socjalistycz­
nej“.
18 bm. w lubelskich zakładach pra­

cy odbyły się wiece robotników i pra 
cewników umysłowych, manifestują­
cych na rzecz pokoju.

W uchwalonych rezolucjach zebrani 
potępili Anglosasów, propagujących 
agresję i odbudowujących Niemcy hi 
flerowskie i wyrazili solidarność z. 
programem pokojowej polityki ZSRR 
i krajów demokracji ludowej.

W tym samym dniu odbyło się w 
Min. PBacy i Opieki Społecznej wal­
ne zebranie pracowników, na którym 
referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosił pos T Ćwik.

W uchwalonej rezolucji pracownicy 
Ministerstwa wyrażają solidarność z 
polityką pokojową Zw. Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej.

Poseł f.Baranowski
wicemnistrem adm. publ.

12 bm. Prezydent RP mianował na 
wniosek ijpinistra Administracji Pu­
blicznej 
Min. Administracji Publicznej ob. Fe 
liksa Baranowskiego posła na Sejm 
U s i awod a wczy.

14 bm. podsekretarz Stanu objął 
urzędowanie.

'u..

f) uporządkowa- 
programowe ak- 
i wydawniczej

podsekretarzem Stanu w

Parki Narodowe
na Pomorzu Zachodnim

Na Pomorzu Zach, utworzone bę­
dą wkrótce dwa Parki Narodowe. 
Pierwszy obejmować będzie pas Wy­
brzeża, długości ok. 34 km, o przecięt­

Nowe świetlice wiejskie
w woj. śląsko - dąbrowskim

Najważniejszym zadaniem w pra­
cach kulturalno - oświatowych w woj. 
śląsko 
szenie 
wanie 
kowej

Instruktorzy kulturalno-oświatowi z 
Olesna wezwali do współzawodnictwa 
instruktorów z Nysy, zobowiązując 
ich do uruchomienia 10 świetlic do 30 
marca, br. Powiat Pszczyna zobowią­
zał się zarejestrować w tym samym 
czasie 14 świetlic. Powiat Zawiercie 
zorganizuje 10 świetlic.

M. in. instruktorzy zobowiązali się 
do dnia 30 marca: 1) zorganizować 140 
nowych świetlic w województwie, 2) 
uruchomić jak największą ilość ze-

- dąbrowskim będzie zwięk- 
ilości świetlic oraz zorganizo- 
w każdej wsi kursów począt- 
nauki czytania i pisania.

społów samokształceniowych i arty­
stycznych, 3) utworzyć po 2 pokazowe 
świetlice i 1 zespół artystyczny w każ 
dym powiecie.

nej szerokości 2 km. Park ciągnąć się 
będzie od miejscowości Łeba do miej­
scowości Kowy. Jest to w przeważ­
nej części mierzeja, oddzielająca je­
zioro Łebskie od Morza Bałtyckiego. 
Drugi Park Narodowy powstanie na 
wyspie Wolin. Będzie się on rozcią­
gał na 10-kilometrowym odcinku Wy­
brzeża, począwszy cd Międzyzdrojów 
do Świnoujścia.

Teren mierzei Łebskiej i wyspy 
Wolin wybrane zostały na Park Na­
rodowy ze względu na swą charak­
terystyczną budowę geologiczną i 
pierwotny drzewostan, obejmujący 
rzadkie dzisiaj lasy modrzewiowe.

Ponad 1 miln. bezrobotnych
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). Sprawozdanie opu­
blikowane przez anglo - amerykań­
ską „administracją gospodarczą“ jest 
przedmiotem komentarzy prasy nie 
mieckiej, która stwierdza, że Bizonia 
zmierza do gospodarczej katastrofy. 
Sprawozdanie przyznaje, że liczba 
bezrobotnych w Niemczech zach. wy 
nosi ponad milion osób.

w Rzeszowsktem
7 i pół mil. zł kredytu przyznało 

Min. Rolnictwa dla rozwoju hodowli 
owiec w woj. rzeszowskim. Kredyt 
rozprowadzono w zależności od po­
trzeb powiatów podgórskich, gdzie 
przewiduje się podjęcie hodowli na 
szeroką skalę. Z sum tych w pierw­
szym rzędzie korzystać b-ąiją mogły 
wsie samopomocowe oraz indywidual 
ne gospodarstwa, prowadzące hodow­
lę owiec.

Niezależnie od powyższych kredy­
tów ministerstwo przyznało 450 tys. 
zł na stworzenie zespołów wychowu

' jagniąt. Celem podniesienia rasy jesz­
cze w pierwszym półroczu br. spro­
wadzi się z Rumunii 350 owiec rasy 
cakiel biały i czarny. Inspektora i 
hodowli owiec projektuje w miesią­
cach letnich zakupić 3 tys. owiec na 
Podhalu dla zasilenia spółdzielni pa­
stwiskowych w woj. poznańskim w 
owce cienkorunne, tryki ciemne ko­
żuchowe.

Trawienie

AATASTROFA 
SAMOLOTOWA 

NAD COVENTRY
LONDYN. Nad Coven­

try zderzyły się dwa sa­
moloty. Zgodnie z pierw­
szymi wiadomościami, 
zginęło 20 osób.

ZGON 
DYMITRA NEJKOWA

SOFIA. Zrtnarl tu Dy­
mitr Nejkow, wiceprze­
wodniczący Prezydium 
Zgromadzenia- Narodowe 
go i członek K.W. Rady 
Narodowej Frontu Pa­
triotycznego.

FERMENT
W FIŃSKIEJ PARTII 
SOCJAL - DEMOKRA­

TYCZNEJ
HELSINKI. W rezul­

tacie polityki partii so- 
ojdl-demokratycznej sze­
regi jej opuszczają nie 
tylko poszczególni człon­
kowie, lecz całe organi­
zacje.
UROOZY^TDSCI CHO­

PINOWSKIE W CSR
PRA&A. W b.r. odbę­

dą si? w Czechosłowacji 
wiellne uroczystości dla

7 uczczenia pamięci 
der'-ka Chopina. Prote­
ktorat honorowi/ objął 
prezydent Gottwald.
WO TYS. FASZYSTÓW 
UZYSKAŁO PRAWA 

WYBORCZE 
W AUSTRII

WIEDEŃ. W przede­
dniu wyborów rząd au­
striacki przywrócił, pra­
wa wyborcze 500 tys. fa­
szystom.
AFERA PRZEMYTNI­
CZA W NIEMCZECH 

ZACH.
WIESBADEN. Wykry­

to tu olbrzymią aferę 
szmualer/Ucą, w którą za 
mieszanych jest wielu u- 
rzędników niemieckich i 
cicdzozicmcóio.
WIELKA' KATASTRO­
FA KOLEJOWA WE 

FRANCJI
4 PARYŻ. W nocy z 18 

na 19 bm. w dep. Haute 
Saone wydarzyła się wiel 
ka katastrofa kolejaioa-, 
gdzie ekspres Metz—Di­
jon zderzył się w poblt- 
żu Port d‘Atelier x lo­
komotywa. 27 osób po-

Fry- - niosło śmierć. Liczba ran 
nych sięga 85 osób.
MOCH WYKLUCZONY 
Z TOW. PRZYJAŹNI 
FRANCJA—HISZPANIA. 

PARYŻ. Krajowy korni 
tet tow. przyjaźni Fran­
cja — Hiszpania powziął 
uchwałę, wykluczająca z 
komitetu honorowego 
Min. Mocha.

POSIEDZENIE 
NOWEGO“ RZĄDU 

JAPOŃSKIEGO
TOKIO. 16 bm. odby­

ło się pierwsze posiedze­
nie nowego rządu jclpoń 
skiego. Członkowie rządu 
przyznali, że podstawo­
wym celem nowego ga­
binetu jest walka, prze­
ciwko komunizmowi.
ROZWÓJ PRZEMYSŁU 

SPOŻYWCZEGO 
W ZSRR

MOSKWA. W Zw. Ra­
dzieckim produkcja cu­
kru wzrosła w r. ub. w 
poróuma/niu » 19lf7 r. o 
przeszło 70%, produkcja 
wyrobów cuklemiazych 
o 45%. pieczywa o prze­
szło 39%, konserw o 41%, 
mydła o 45%.

Demobilizacja
starszych roczników

W związku ze zbliżającym się ukoń 
czeniem 2-letniego okresu zasadniczej 
służby wojskowej przez starsze rocz­
niki, Minister Obrony Narodowej 
wydał rozkaz, w którym poleca:

zwolnić z wojska i przenieść do 
rezerwy w czasie od 11 do 15 kwiet­
nia 1949 r. z jednostek Wojsk Łądo 
wych i Wojsk Lotniczych podofice­
rów i szeregowców służby zasadni­
czej bez względu na rok urodzenia 
którym okres 2-letniej zasadniczej 
służby wojskowej kończy się do dnia 
30 kwietnia 1949 r.

Jednocześnie RKU zobowiązane są 
w oparciu o ustawodawstwo obowią 
zujące zakłady pracy ułatwić zwol­
nionym z wojska otrzymanie pracy 
zarobkowej.

Dyrektorzy okupacyjnego teatru
skazani w Krakowie

Sąd Okręgowy w. Krakowie, rozpa­
trzył sprawę przeciwko Kazimierzowi 
Fabisiakowi i Adamowi Swiechle, by 
łym kierownikom „Teatru Powszech­
nego“ w Krakowie, powołanego do 
życia na specjalne polecenie ckupacyj 
nych władz niemieckich w 1944 r.

Rozprawa wykazała, że działalność 
oskarżonych była ze wszech miar 
szkodliwa dla narodu polskiego.

Sąd skazał o«k. Fabisiaka na karę 3 
lat więzienia, a osik. Swicchło na 5 
lat więzienia.

Odbudowa niemieckiej floty handlowejNowe projekty gen. Clay’a
NOWY JORK (PAP). W kołach 

dziennikarskich USA twierdzi, się, że 
gen. Clay zaproponował Anglikom i 
Francuzom odbudowę niemieckiej ma 
rynarki handlowej, mimo ograniczeń 
przewidzianych przez porozumienie 
poczdamskie.

Anglicy i Francuzi sprzeciwili się 
temu projektowi. Również Norwe­
gia, Holandia i Dania wypowiedzia­
ły się przeciwko propozycjom 
Cłay‘a. Państwa te obawiają się, że 
odrodzona marynarka 
będzie stanowiła 
konkurencję.
LONDYN (PAP) 

phrey'a opracował 
nia koncernu stalowego Thyssena i 
związanych z tym koncernem zakła­
dów budowy maszyn. Produk-.ja kon­
cernu już w pierwszym roku ma by.' 
doprowadzona do 2,5 mil:ma ton stali

uiemiccka
dla nich poważną

. Komitet Hum- 
projekt ut ichomie

Fof o ę? rofie nagrobkowe
Termin wykonania ? dui. „FOTO- 
CERAMIKA'-, Warszawa, Sikor 
skiego 33. Informujemy listownie

Ben. C ay kosfislhi e
v’osze Kkswsfeieęo

MOSKWA (PAP). ..Literaturnaja 
Gaziefa“ przynosi wiadomość, iż gen. 
c,lay wydał zarządzenie w sprawie 
zniszczenia na obszarze amerykań­
skiej strefy okupacyjnej Niemiec zbio 
ru wierszy Majakowskiego, wydane­
go ostatnio w przekładzie na język 
niemiecki.

„Literaturnaja Gazieta“ stwierdza 
że decyzję tę spowodował znany 
wiersz Majakowskiego „Black and 
White“. Jak się się okazuje, bohater 
tego wiersza, amerykański król cygar 
Henry Clay, jest ojcem gen. Clay‘a.

łaja

Zgodnie z projektem, na czele kon 
cernu mają stanąć przedstawiciele 
przemysłowców amerykańskien, n.e- 
micckich, angielskich i francuskich

De facto koncernem hćdą kiero­
wać Amerykanie i Niemcy. d.> któ­
rych należy przeszło 80% kapitału 
zakładowego. Największy pakiet ak 
cji posiadają Amerykanie. '

Franco przekazuje Minorkę
St. Zjednoczonym

PARYŻ (PAP). W Mach-ycie toc?ą 
się rozmowy między przedstawicie 
mi rządu Franco i USA w spraw e 
Minorki (jedna z Wysp Balearskich 
na Morzu Śródziemnym).

W toku rozmów Hiszpania franki- 
stowska miała zgodzić się na przeka­
zanie Minorki St. Zjednoczonym na 
okres 25 lat z prawem tworzenia tc.n 
baz lotniczych i morskich.

Polityka dyskryminacji gosp.
ze względów politycznych

GENEWA (PAP). Komitet dla roz­
woju handlu i współpracy gospodar­
czej między krajami europejskimi a 
kończył obrady. Podczas dyskusji i >- 
dano wiele faktów, świadczących o 
dyskryminacji ze‘ strony St. Zjedno­
czonych stosowanej wobec ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. Przedsła 
wiciel Międzynai Banku Rekonstruk 
cji i Rozwoju. Mac Loy oświadczył o- 
twareie, że Bank ten nie jest w sta- 

j nie udzielić kredytów krajom demo- 
j kracji ludowej ze względów politycz­

nych.
W czasie dyskusji zabrał głos dele­

gat radziecki, który oświadczył, że 
Komitet winien się wypowiedzieć 

-przeciwko polityce dyskryminacji.

ZIOŁA »CHOLEKIHAZA« Ur 1, 2 j 3
H. NIEMOJEWSKIEGO
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20 klubów piłkarskichw II Lidze

Walne Zebranie PZPN trwało za­
miast dwóch dni tylko "jeden dzień. 
Na zebraniu tym postanowiono po­
większyć II Ligę o 2 kluby — Gwar­
dię (Szczecin) i Pafawag (Wrocław).Mistrzostwa

lekkoatletyczne fol.ki—w hali
W Poznaniu rozpoczęły się zawody 

lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski 
w hali przy udziale 232 zawodników. 
Z powodu przerwy w dopływie prą­
du nie odbyły się niektóre konkuren­
cje przewidziane w programie na so­
botę.

Wyniki osiągnięto następujące: 
Rzut kulą: 1) Łomowski 15,18 m, 2) 
Adamczyk (ZZK Poznań) 13,72,. 3)
Krzyżanowski (Zryw Gdańsk) 13,53. 
Skok w dal pań: 1) Cieślikówna (Le- 
chia Poznań) 4,92 m, 2) Gburkówna 
(SKS Grudziądz) 4.80, 3) Kowalska.
(Pomorzanin) 4,75 m.

Porażka Ehrlicha
W Londynie w turnieju tennisa sto 

łowego Polak, Ehrlich przegrał w 
ćwierćfinale z Amerykaninem Reis- 
manem 2:3 (21:19. 8:21, 16:21. 21:18, 
15:21).

Pierwszy z nich wchodzi 
Północ a drugi .do grupy 
Zapadła również decyzja o 
Opola do rozgrywek o puchar Kałuży. 
Pierwsze mecze odbędą się w kwiet­
niu. 27.IV odbędzie się spotkanie 
Warszawa—Łódź a 28. IV. rozegrane 
zostaną mecze Poznań — Kraków i 
Śląsk — Opole. Prezesem PZPN wy­
brano inż. Przeworskiego. Szczegóło­
we sprawozdanie z przebiegu zebra­
nia podamy w numerze jutrzejszym.

Rumuni i Bułgarzy
przyjechali

Do Zakopanego przybyły już zespo­
ły narciarzy Rumunii i Bułgarii, któ­
re wezmą udział w zawodach o Pu­
char Tatr.

no grupy 
Południe, 
przyjęciu

Mistrzostwa Gwardii
w Zakopanem

W dalszym ciągu mistrzostw nar­
ciarskich Gwardii w Zakopanem od­
był się bieg zjazdowy. Wyniki tech­
niczne były następujące: 1) Szczepa- 
niok 1:24.5 min., 2) Schindler (P) 
1:25 min., 3) Nemeszegy (CSR) 1:30 
min.

Koszykarze Pragi 
Wygrywają w Krakowie

W Krakowie rozpoczął się turniej 
koszykówki z udziałem reprezentac i 
Pragi, którą można uważać za nieo­
ficjalną repr. CSR W pierwsaym 
dniu Wisła pokonała AZS 30:23 (13:8) 
a reprezentacja Pragi wygrała z Kra­
kowem reprezentowanym przez mło­
dych zawodników YMCA 48:24 (26:11).

Szwecja zwycięża Szwajcarię
W Sztokholmie w zawodach finało­

wych o mistrzostwo świata w hokeju 
na lodzie Szwecja pokonała Szwajca­
rię w stosunku 3:1 (0:0. 2:1, 1:0).

W pierwszej tercji Szwedzi uzyska 
li przewagę, a przez końcowe 5 mi­
nut stale przebywali pod bramką 
szwajcarską, jednak żaden z ich na­
pastników nie zdobył się na skutecz­
ny strzał. Pierwsza bramka padła do 
oiero w 4 minucie drugiej tercji.

Zdobył ją S Carlsson. W minutę póź­
niej wyrównującą bramkę strzelił za­
wodnik szwajcarski Schuberger. Wy­
nik tercji ustalił Erikssen, który po 
solowym wypadzie umieścił dalekim 
strzałem krążek w siatce. Trzecią 
bramkę dla gospodarzy zdobył w os­
tatniej fazie gry (11 min.) Óeberger. 
Pod koniec tercji atakowali Szwajca­
rzy. lecz nie potrafili zmienić wyni­
ku.

Oszczędność - to walka o dobrobyt mas

ZE ŚWIAAT

Rozwija się hodowla owiec

W odpowiedzi pedżegaczom wojennym



Konkurs »Czy jesteś dowcim ?« JACEK WOŁOWSKI

»Choć apetyt rośnie zębów coraz mniej«
zdobywa I nagrodę

Czwarty rysunek konkursowy 
eię przyczyną pewnego nieporozu­
mienia; mianowicie wielu uczestni­
ków naszego konkursu dopatrzyło się 
w reprodukowanym powyżej rysun­
ku — orzecha, chociaż owocem, który 
wydzierają sobie wzajemnie anglosa­
scy „sprzymierzeńcy“ jest, oczywi­
ście,, jaffska pomarańcza. A wiąc ta­
kie odpowiedzi, jak: „Twardy orzech 
do zgryzienia“ itp. są złe.

Ogółem nadesłano 343 odpowiedzi, 
z których 5 sąd konkursowy zakwali­
fikował do nagrody, a 7 
wyróżnić.

Premię książkową oraz 
w wys. 500 zł. otrzymują: 
z Płocka za dwuwiersz:

Choć apetyt wciąż rośnie, zębów 
coraz mniej, 

więc nic nie da się uszczknąć
z pomarańczy tej

stał

postanowił

pieniężną
Jan Plisko

bo nie przypadek —

oraz Tadeusz Dąbkąwski z Grodziska 
Mazowieckiego za dwuwiersz:

Rysunek powyższy znaczy: 
żarłoczna jest „przyjaźń" bogaczy.

Premią książkową nagrodzeni zo­
stali: Michał Hołopiak z Warszawy 
za podpis:

„WSPÓŁZAWODNICTWO“ 
KAPITALISTYCZNE 

oraz Wojciech Dylewski z Piaseczna 
i Stanisław Majewski z Białej Pod­
laskiej za podpis:

„PRZYJACIELE“.
Wyróżnieni zostali: Jan Bartlet z 

Warszawy, Janina Olechowska z War 
szawy, Jerzy Majewski z Warszawy, 
Henryk Ryszkowski z Warszawy, Sta­
nisław Prażmowski z Włoch, Józef 
Kosowski z Zalesia Dolnego oraz Ry­
szard Konopski z Warszawy.

Jeszcze nie problem ale...
Średniego wzrostu, dobrze ubrany, 

krawat obowiązkowo czerwony (by 
dać wyraz prawdziwym uczuciom), 
rysy twarzy nieco zamazane uciułaną 
pod skórą warstewką tłuszczu, wzrok 
bystry, ruchy energiczne.

Gdy ujrzy wybitnego działacza po­
litycznego, ministra, lub kogokol­
wiek z ludzi możnych, opuszcza gło­
wę, pochyla cały korpus i jak go ma­
musia w latach dziecinnych uczyła, 
grzecznie szura nogami. Nie bacząc 
wcale, czy tamtego zna osobiście, czy 
tylko z widzenia.

Mówi potem:
— Witałem się z ministrem.
Gdy ujrzy człowieka nie tak wybit­

nego jak tamci, lecz w każdym ra­
zie znanego i mającego pewne możli­
wości, szuka uparcie wzrokiem jego 
wzroku, a gdy tamten spojrzy nań 
zdziwiony, twarz naszego znajomego

Przeciwnicy »Akcji H«

Nie szkodzi, że chore i chude
Kontrola walczy z

Kontrola Ochrony Skarboioej (w dn.
11 i 18 bm.) na terenie powiatu radzy- 
miftskiego zatrzymała na stacji kole­
jowej tu Tłuszczu wielu handlarzy z

SZÓSTY MILion
to rzeczywiście szczęście, które stale pamięta o Graczach 
hiezaniennie szczęśliwej Kolektury

Heleny Wolańskiej
Węzo ra j w ostatnim 
na Nr. 85992.

Warszawa
Marszałkowska 121

duiu ciągnienia IX Klasy 55 Loterii SZÓSTY MILION padł 
K 969-1

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
4-ty dzień ciągnienia II-ej klasy

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 14951 w Warszawie. 31326 w 
Warszawie. 34978 w Poznaniu. 85992 
w Warszawie.

Wygrana 500.900 zł padła na 
34874 w Pabianicach.

Wygrane po 200.900 zł padły 
Nr Nr 20010 w Poznaniu, 64816 
Radomiu.

Wygrane
Nr Nr 9884
67882 77332

Wygrane po 40.000 zł 
. .Nc 2187^^509 ’ 353.9Q 

68964 947OL.

Nr

na
w

napo 109.090 zł padły
31369 41033 56200 56257 

78753 94889.
padły
.38469

na Nr 
.59609

50j00 51017 727 52491 534 53197
483 528 618 54008 120 807 869 55342 
902 56096 213 653 675 706 721 832 
57116 
62692 
66282 
70236 
74291 
77106
931 80384 
84181 503 
997 
750 
835

341 58134 610 60953 61031 358
780 63486 64482 892 65172
67406 68806 69285

238
623
200

63486
68806 69285 453 

71547 72209 301 73268 
896 76202 244 494
340 436 78354 79460
882 82121 132 189 223 
86072 148 204 216 602

248 668 965 89320 971 90235
840 91108 263 949 92183 93103
994 94619.

88224

708
683
975
600
438
972

670

zł.
224
235
624

nielegalnym ubojem 
mięsem wieprzowym i c-ielęciną, po­
chodzącymi z nielegalnego uboju. Zna­
czne ilości mięsa nielegalnego pocho­
dzenia wykryto też u handlarzy w osa­
dzie Jadów i wsi Ryniu. Ogółem za­
kwestionowano około tony mięsa.

Fakty powyższe świadczą, że prze­
kupnie, handlarze, byli rzeżnicy itp., 
nie chcą zrezygnować z zysków, jakie 
im przynosił handel mięsem i skup 
żywca. Wbrew wyraźnemu zakazowi, 
wykupują oni ze szkodą dla hódowli 
niedotuczone sztuki, ubijając je po­
tajemnie i w antysanitarnych warun­
kach. Zwiększone koszty handlowe od 
bijają sobie na konsumentach, z któ­
rych zdzierają odpowiednio skórę.

Co najgorsze, do konsumenta dociera 
często tą drogą mięso chorych zwie­
rząt, lub zła wędlina. Oczywiście, że 
ten nielegalny skup szkodzi normal­
nej hodowli żywca, opóźnia akcję „H“, 
utrudnia normalny skup i zaopatrze­
nie ludności miast w mięso po obo­
wiązującej cenie.

Skup żywca przez spółdzielnie gmin 
ne po stałych cenach oraz kontraktacja 
zapewniająca hodowcy wysoką opła­
calność „krzyżuje“ interesy i machi­
nacje dobrze zorganizowanych speku­
lantów i handlarzy prywatnych by­
dła.

Wzmożenie kontroli w terenie, su­
rowe kary za nielegalny skup i nie­
legalny ubój przyczynią się do po- 
wodtżeaiia akcji „H“. (ig)

rozjaśnia się szerokim, przyjaciel-" 
9kim uśmiechem.

Zdarza się znów, iż dojrzy kogoś, 
kto był możny wczoraj, ' natomiast 
dzisiaj stracił stanowisko czy wpły­
wy. Nasz przyjaciel upodabnia się 
wtedy natychmiast do kija od szczot­
ki. Głowa dumnie podniesiona do gó­
ry., cała postać wyprostowana, wzrok 
roztargniony. Jeśli tamten jest tylko 
znajomym z widzenia, to nasz przy­
jaciel, choć mu się wczoraj kłaniał 
po dziesięć razy, teraz go w ogóle 

.nie dostrzega Jeśli natomiast jest to 
znajomy osobisty, to lekko kiwa gło­
wą lub ogranicza się do mrugnięcia 
powiekami. Potem mówi:

— Muszę unikać tego nudziarza, bo 
to straszna piła.

*
Nasz znajomy jest nie tylko mi­

strzem w miarkowaniu ukłonu — co 
samo przez się stanowi poważną ga­
łąź wiedzy. Jest on poza tym nie­
zrównanie ostrożny. Wychodząc z za­
łożenia, iż nie może uczynić źle ten, 
co w ogóle nic nie robi, że nie może 
mieć niewłaściwych poglądów ten, 
który nie ma żadnych poglądów, sta­
ra się usilnie na własną odpowie­
dzialność nie robić nic, a w sprawie 
poglądów być tylko księżycem odbi­
jającym blask słońca.

Dzięki temu, jego wypowiedzi ży­
wo przypominają listy pasterskie 
wskutek niezliczonej ilości autoryta­
tywnych cytat, często prawdziwych, 
częściej jeszcze naprędce wymyślo­
nych.

Wielcy teoretycy marksizmu osłu- 
-pieliby ze zdumienia, gdyby mogli 
usłyszeć, co taki jegomość w czerwo­
nym krawacie potrafi w ich imieniu 
oświadczyć.

Są to ciężkie, samotne boje, boje, 
które z reguły przegrywa, a o których 
otoczenie dowiedzieć się może wte­
dy, gdy możniejsi orzekli, iż rzecz, 
którą wykonał, wypadła żle, lub 
rzecz którą chciał wykonać, a której 
przecież nie wykonał, wypaść by 
mogła dobrze.

Wtedy rozkłada ręce, uśmiecha się 
smutno i mówi:

— Ja od początku tak sądziłem, 
skoro jednak mi kazano... Pan rozu­
mie, ja jestem tylko... Ja nie decydu­
ję...

wę i rzekł z trochę zażenowanym 
uśmiechem:

— A psiakrew. Prawda. Zaczepił 
mnie facet, jakem wychodził z gabi­
netu, śpiesząc na zebranie. Przywi­
tał się tak serdecznie, iż myślałem, 
że go znam. Nawet nie wiem ostate­
cznie o co mu chodziło. Powtarzałem 
„tak“, myśląc o referacie, który mia­
łem wygłosić. Potem wsiadłem do sa­
mochodu. A kto
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342 434 545 674 854

Na rynku księgarskim ukazała 
praca St. Szantera p.t. „Socjologia 
biety“ wydana przez Wydawnictwo B. Ką­
dzieli.

Praca ta o podłożu naukowym napi­
sana językiem dostępnym, zawiera wręcz 
sensacyjne hipotezy podważające do­
tychczasowe zdobycze naukowe w tej 
dziedzinie.

O doniosłości pracy St. Szantera i o 
potrzebie jej ukazania się drukiem świad­
czyć może przedmowa prüf. St. Bystronia.

O wartości naukowej dzieła winni wy­
powiedzieć się fachowcy.

się 
ko-
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Dalszy eiąg wygranych sprawdzić w kolekturze.

E. CALDWELL “

AWANTURAw lipcu
Grupa zamaskowanych mężczyzn pogróżkami usiłuje zmu­

sić Jeffa do wyjawienia kryjówki czarnego przestępcy. Lecz sze­
ryf hrabstwa Julie stanowczo zaprzecza, jakoby znal miejsce po­
bytu Sonny Clarka. „

Dwóch mężczyzn zniknęło mu z oczu. Świt napełniał wnętrze wię­
zienia brudną i przygnębiającą szarością. Jeff słyszał, że napastnicy 
szepczą zniżonymi głosami. Początkowo nie przejmował się tym, lecz 
ogarnął go lęk, czy nie dyskutują nad zabraniem go ze sobą. Patrzył 
błagalnie na żonę, marząc o pomocy.

Dwaj mężczyźni wrócili żądając kluczy od Berta. Bert podał je bez 
słowa protestu. Otworzyli klatkę Sama Brinsona i wygnali go z niej 
kolbami. Sam Wyszedł na korytarz drżąc ze strachu.

— Dajcie mu spokój — zawołał Jeff widząc, co się dzieje — 
Sam Brinson nikomu nic nie zrobił!

— Zabierzemy go na wypadek, gdyby tamten się nie znalazł — 
rzucił przez ramię jeden z mężczyzn.

Sam dygotał nerwowo mrugając niepewnie powiekami.
— Stań tu, czarny! — rozkazano mu.
— Ja nie zrobiłem nic złego — mówił Sam. — Oświadczam to uro­

czyście. Proszę zapytać o mnie pana Jeffa. Pan Jeff powie o mnie...
— Zamknij gębę, czarny!
— Dajcie spokój! — mówił Jeff — Nie mam zamiaru sprzeciwiać 
ludziom, jeżeli chcą koniecznie złapać tego czarnego Clarka, ale 

zawsze stanę w obronie Sama Brinsona. Sam nigdy w życiu nie zrobił 
nikomu krzywdy i nie pozwolę, żeby mu się stało coś złego.

— Cóż zatem robi w więzieniu? — ktoś spytał, .

*
Od dłuższego czasu niewinnie się 

zabawiam sprawdzaniem cytat, na 
które ten czy ów ze znajomych w 
rozmowie ze mną się powoła. Na 
osiemdziesiąt siedem wypadków, tyl­
ko w jedenastu cytaty były prawdzi­
we ,mimo że we wszystkich osiem­
dziesięciu siedmiu powoływano się 
na dzieła wydane drukiem.

*
Lecz wróćmy do 

cielą. Wspomniałem, 
zrównanie ostrożny, 
dzieła przyjaciołom, , 
zaufanie, takiej rady:

— Uważaj, bo ty dziś lekkomyślnie . 
to powiesz, albo tamto napiszesz, a za 
trzy, cztery lata przypomną ci to i 
mogą cię zamknąć. Bo nigdy nie wia­
domo —

*
Poza zaletami, o których wspom­

niałem, nasz przyjaciel posiada jesz­
cze jedną, która stanowi dlań bardzo 
cenną dźwignię życiową. Jest mi­
strzem w korytarzowaniu.

W trosce o to, by być pożytecznym, 
ma zaiste stalowe nogi. Potrafi stać 
przez sześć godzin bez przerwy w ko­
rytarzu przed gabinetem wysokiego 
dostojnika społecznego, by gdy ów 
dostojnik wyjdzie powiedzmy, by 
zrobić siusiu, spotkać go „przypad­
kiem“ i towarzysząc mu pośpiesznie 
w drodze 
wość lub

Wieleż 
ważnień, 
pochwały, 
przyjaciel 
zresztą dziwić, 
wiek, któremu się bardzo śpieszy, nie 
ma czasu na stateczny namysł i chce 
jak najprędzej pozbyć się przeszko­
dy tamującej mu drogę.

*
Nasz przyjaciel pochwałę, wytrwa­

łością zdobytą, potrafi szeroko roz­
kolportować. Słowa zachęty pobudza­
ją go prawdopodobnie do dalszej wy­
trwałości. Jeśli 
upoważnienie na 
tam, potrafi w 
rzecz wykonać,

do celu zadeklarować goto- 
zaproponować, że wykona, 
nierozważnie 'danych upo- 
wieleż zdawkowych słów 
czy zachęty otrzymał nasz 
w ten sposób. Trudno się 

zważywszy, iż czło-

przyja- 
on nie- 
też li­

naszego 
iż jest

Chętnie
do których ma

Ta ostrożność, żywo przypominają­
ca jakieś chorobliwe tchórzostwo, nie 
przeszkadza, iż nasz przyjaciel uważa 
się nie tylko za ideowca czystej wo­
dy (najlepszy dowód to ten czerwony 
krawat), lecz i za człowieka o twar­
dym, nieustępliwym charakterze. Tę 
pochlebną opinię o sobie opiera na 
walkach wewnętrznych, które sta­
czać musi ze sobą, gdy przyjdzie wy­
konać coś, co uważa za niesłuszne 
lub gdy chciałby wykonać coś, co u- 
waża za słuszne, a co mogłoby być 

■ sprzeczne (jak się obawia) z opinią 
kogoś odeń możniejszego.

natomiast otrzymał 
wykonanie czegoś 

sposób imponujący 
okrywając się przy 

tym (co nie jest bez znaczenia) 
reolą specjalnego delegata, czy 
słannika, lub męża zaufania.

*
Zdarzyło mi się kiedyś widzieć 

szego przyjaciela w tej roli. Zacząwszy 
od wyjaśnienia zgromadzonym szaracz 
kom, iż działa ,,z polecenia“, przez cały 
czas zebrania (bo było to zebranie) za 
chowywał się w sposób wskazujący, 
iż za żadne skarby n e uroni nic z auto 
rytetu wysokich mccodawców, na któ 
ryeh się na wstępie powołał.

Szczerze mówiąc, że sprawa nie 
była całkiem prosta, dzięki przepro­
wadzeniu jej (bo przeprowadził) au­
torytet mocodawców tak czy siak 
trochę ucierpiał. Autorytet moralny 
naszego przyjaciela wzrósł natomiast 
wśród szaraczków niepomiernie.

Gdy w parę dni potem rozmawia­
łem z człowiekiem, na którego nasz 
przyjaciel szczególnie się powoływał, 
tamten z początku stanowczo zaprze- 

by jakieś instrukcje komuś da- 
Potem nagle .podrapał się w gło-

czył, 
wał.

KRONIKA SĄDOWA

. 7 lat za pracę w gestapo
Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił 

wyrok w sprawie Janiny Borkowskiej, 
współpracowniczki warszawskiego gestapo. 
Sąd skazał Borkowską na 7 lat więzie­
nia. W motywach wyroku Sąd podkre­
ślił, że nie zostało udowodnione, aby 
Borkowska, jako współpracowniczka ge­
stapo, wydała kogoś w ręce Niemców.

Niepowołany kwatermistrz
Władysław Poznański, były burmistrz 

Rembertowa pod Warszawą, przekroczył 
swe uprawnienia i wydał nakaz kwate­
runkowy lokatorowi Józefowi Jasińskie­
mu. Na terenie Rembertowa obowiązy­
wała tylko kontrola najmu, t.zn. że na­
kaz kwaterunkowy bez zgody właścicie­
la nie mógł być wystawiony.

Właścicielka domu skierowała sprawę 
"do Sądu Okręgowego w Warszawie.

Oskarżony burmistrz tłumaczy! się, że 
Zwracał uwagę Jasińskiemu, żeby posta­
rał się o pismo z Wojewódzkiej Komisji 
Lokalowej. Jasiński przedstawił jednak 
tylko list z Nadzwyczajnej Komisji Mie­
szkaniowej, a Poznański na tej zasadzie 
wydał mu nakaz.

Sąd za przekroczenie obowiązujących 
przepisów, skazał b. burmistrza na trzy 
miesiące więzienia.

Staruszek z temperaamtem
69-letni Walenty Jakubowski, mieszka­

niec Pruszkowa pod . Warszawą, jechai 
na rowerze chodnikiem. Na zwróconą mu 
uwagę przez milicjanta, aby zjechał na 
jezdnię, Jakubowski wyjął 100 zł., rzucił 
je na ziemię, mówiąc:

— Masz na papierosy, nie rób sprawy. 
Milicjant podniósł 100 zł. i sporządził 

protokół. Sąd skazał niesfornego staru­
szka na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem.

— Jest tutaj przejściowo — odparł natychmiast Jeff. — Obiecano 
mi w sądzie, że jego sprawę się umorzy. Sam handluje starymi samo­
chodami. Zdarza się, że zrobi jakiś nieczysty interes, wtedy przymy­
kam go na pewien czas.

— Nic nie rozumiem z tego prawniczego gadania.
— Słuchajcie — mówił Sam błagalnie — jeżeli puścicie mnie tym 

razem, to już nigdy nie będę handlować samochodami. Zawsze zamknę 
oczy, ile razy spotkam maszynę po drodze.

— Zamknij gębę, czarny — zawołał jeden z mężczyzn trącając go 
strzelbą pod żebro. — Za wielką masz gębę i wcale ci nie do twarzy 
kiedy ją otworzysz.

— Sam Brinson nie popełnił nic takiego, żeby go krzywdzić — 
nalegał Jeff, podnosząc coraz bardziej głos. — Został ostatnio zamknięty 
za przehandlowanie zużytego starego roweru który znalazł w mieście 
wśród porzuconego żelastwa. Ten samochód był na szmelc, w postępku 
Sama nie było nic złego, ale zastawił go za trzy dolary, a potem przehan- 
dlował na inny grat, którego nie można nawet popchnąć z miejsca. 
A przy tym tak się złożyło, że nie mógł przed zachodem słońca, tak jak 
było umówione, wykupić z zastawu tamtego samochodu, bo za te trzy 
dolary odkupił rower* A tamten nie chciał przyjąć roweru jako równo­
wartości zastawu, a że Sam już nie miał tych trzech dolarów, więc dostał 
się do więzienia. Gdyby słońce zaszło o pół godziny później Sam miałby 
ręce równie czyste, jak dyrektorzy banków.

Zaległo krótkotrwałe milczenie. Mężczyźni z chustkami na twarzach 
patrzyli na siebie, starając się zrozumieć rodzaj przestępstwa popełnio­
nego przez Sama.

— Każdy wie, że Sam Brinson ma takiego samego bzika na punk­
cie starych samochodów, jak wielu innych czarnych. On nie jest zwyk­
łym robotnikiem rolnym. Sam zajmuje się handlem, starymi grucho- 
tami, od Bóg wie jak dawno. W zeszłym miesiącu o mało nie miał spra­
wy sądowej za oszustwo ale nie mam mu tego za złe. Biali też nieraz 
popełniają omyłki, o ile nie znają dobrze prawa.

— Zamknij gębę. Mc Curtain — rzekł wysoki mężczyzna zbliżając 
7się ku drzwiom. —• To wszystko nas nic nie obchodzi. Biała dziewczyna 
I została zaczepiona i czarni muszą za to odcierpieć.

au- 
wy-

na-

to właściwie jest?
*

utarło, że serwilizm, 
ukłonów od tych do 

które kończą się

Tak się u nas 
że miarkowanie 
pasa aż do tych, 
kiwnięciem głową, że wszelkiego ro­
dzaju wazelina, że wszelkiego rodza­
ju śmieszny snobizm, że brak tego co 
nazywamy charakterem, że wreszcie 
robienie kariery życiowej przy po­
mocy wyżej opisanych sposobów i 
dzięki wyżej opisanym cechom cha­
rakteru — wszystko to jest wadą nie­
których urzędników.

I gdy przegląda się pisma humory­
styczne, wszystkie dowcipy mające 
ośmieszyć te wady—przeciw owym u- 
rzędnikom są skierowane. Podreferent, 
referent, naczelnik, dyrektor — oto 
obiekty na tym odcinku walki ze złem 
przez satyryków umiłowane.

*
Szczerze mówiąc nie uważam oso­

biście, by serwilizm czy wazelina 
wśród urzędników, były problemem 
społecznym. Te sprawy mogą być 
problemem społecznym w pańswie 
typowo urzędniczym.

Polska Ludowa nie 
urzędniczym. Polska 

-państwem, w którym .
minującą rolę odgrywa i będzie od 
grywać czynnik społeczny. I 'dlatego 
jest problemem, by serwilizm, by 
wazeliniarstwo. by metoda koryta- 
rzowania, by metoda miarkowania 
ukłonów nie były drogami prowadzą­
cymi do stanowisk w życiu społecz­
nym.

Tak nie jest, lecz już są jednostki, 
które dróg tych próbują i pochwalić 
się mogą nawet pewnymi sukcesami.

Chwasty tego rodzaju rozrastają 
się niepostrzeżenie, ale rozrastają się 
szybko. I póki zagadnienie nie jest 
jeszcze problemem, zwrócić trzeba na 
nie uwagę.

Dziś jeszcze mało groźni — karie­
rowicze ,wazeliniarze, rycerze przed­
pokoi, nie tępieni Z życia społeczne­
go. mogą jutro niebezpiecznie paczyć 
drogi, po których idzie Polska Ludo­
wa. Jacek Wołowski

jest państwem 
Ludowa jest 

jak wiemy do-

Hufcowe
kasy oszczędności

PKO w p-orozutmieniu z Komendą 
Główną Pow. Org. „Służba Polsce“ przy­
stąpiła do organizowania Hufcowych Kas 
Oszczędności we wszystkich hufcach „Służ 
ba Polsce“. Realizowanie hasła oszczęd­
ności przez młodzież „SP“ przyczyni się 
w ogólnym wysiłku nad odbudową kraju 
do podniesienia dobrobytu ludzi pracy.

Stowarzyszenie Architektów R.P.
ODDZIAŁ W ŁODZI 

na zlecenie

Zarządu Miejskiego w Łodzi
przy udziale

Komitetu Budowy Ośrodka Uniwersyteckiego 
ogłasza 

Konkurs nr 182
NA UKSZTAŁTOWANIE PRZESTRZENNE OŚRODKA 

UNIWERSYTECKIEGO W ŁODZI
Przewidziane nagrody: I — 500.009 zł.. II — 400.000 zł., III — 

250.000 zł., IV — 200.000 zł., 3 zakupy po 100 000 zł., oraz zwroty 
kosztów dla prac na odpowiednim poziomie po 50.000 zł.

Termin składania prac upływa dnia 30 kwietnia 1949 r
Warunki konkursu nabywać można we wszystkich- oddzia­

łach SARP oraz u sekretarza konkursu, inż, B. Tatarkiewicza 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 71, II p. K 924-1

— Popchnęli Sama przez korytarz.
— Nie wolno zrobić krzywdy biednemu staremu Samowi, który 

tyle wie o tej całej sprawie, ile ja. Sam nie mógł tego zrobić od dwu dni 
siedział zamknięty w areszcie.

— Lepiej zajmij się odszukaniem tamtego, jeżeli chcesz dostać Sa­
ma z powrotem. A gadanie zachowaj na zebranie przedwyborcze. Przed 
obliczaniem głosów będziesz miał okazję do gadania.

Wszyscy mężczyźni z chustkami na twarzach zaczęli wycofywać 
się z korytarza.

— Przez pięć minut niech nikt nie rusza się z miejsca! — zawołał 
jeden z nich. —• I niech się nik* nie ośmieli iść za nami. W razie niepo­
słuszeństwa będziemy strzelali.

Jeff opadł na pryczę zupełnie złamany. Pierwszą rzeczą, jaka rzu­
ciła mu się w oczy była twarz mulatki. Oderwał od niej oczy i utkwił 
błędny wzrok w brudnej, cementowej podłodze.

Corra cicho podeszła do zamkniętych drzwi.
— Co masz do powiedzenia?
Pokiwał głową smętnie.
— Od urodzenia nie czułem się takim osłem jak dzisiaj — odpo­

wiedział słabym głosem.
Bert i Jim podeszli do prętów i patrzyli na niego jak siedział przy­

gnębiony na brzegu pryczy.
— Weź klucze i otwórz te drzwi, Bercie — rzekł łagodnie. — Nie 

stój tu i nie gap się na mnie, jak idiota.
— Tak, jest, szeryfie Jeffie — poruszył się żywo Bert.
Otworzył drzwi własnym kluczem. Zaskrzypiały wszystkimi cztere­

ma zawiasami.
Dziewczyna usiadła.
— Czy to j Łi prawdziwy szeryf? — spytała zuchwale. — Zdawało 

mi się, że wyglądasz jak szeryf Mc Curtain ale nie mogłam zrozumieć 
jak prawdziwy szeryf może być zamknięty w więzieniu.

Jeff wstał, włożył buty ; powłócząc nogami po cementowej posadzce, 
skierował się ku drzwiom Bert i Jim odsunęli się, aby go przepuścić. 
Szedł chwiejnie, Ja? człowiek, który w krótkim czasie przeżył bardzo 
.wiele. (D. c n



Najlepsi strzelcy piłkarscy

PAKT WROGI SOJUSZOWI

Prezes PZPN, gen. Bończa-Uzdowski (z lewej), wręcza przedstawicielowi 
Krakowskiego O.Z.P.N. nagrody red. ,ż^ycia Warszawy“ dla najlepszych 
strzelców I Ligi piłkarskiej w sezonie 19Ą8. -szą nagrodę zdobył Kohut 

(Wisła), 2-gą Gracz (Wisła) i S-cią Rozankowski II (Cracövia).

Wał ochronny
zabezpieczy Hel przed sztormami

Panujące na początku roku bieżące­
go bardzo silne sztormy nad Bałty­
kiem południowym poczyniły ogrom­
ne szkody na wybrzeżu morskim. W 
wielu miejscach, oprócz uszkodzenia 
wydm i lasów nadbrzeżnych, fale po­
przerywały kamienne wały ochronne . 
oraz opaski i płotki faszynowe,

Najbardziej zagrożony jest półwy­
sep Hel. Przewiduje się wybudowanie 
wzdłuż całego półwyspu Hel wysokie­
go wału ochronnego, który stanowił-

by jednocześnie fundament pod budo­
wę szosy (w miejscu dotychczasowej 
drogi polnej) przez nagromadzenie 
wielkich mas piasku.

Dźwigi polskiej produkcji
staną na nabrzeżu

Zjednoczenie Przemysłu Maszyno­
wego w Gliwicach uruchomiło nie­
dawno swą bazę przy nabrzeżu Ślą­
skim w Gdyni.

Wkrótce przy tym nabrzeżu roz- 
pocznie się montaż dźwigów polskiej 
produkcji. Rozpiętość portali ma wy­
nosić do 32 m.

Ze śląskich hut nadchodzą ciągle 
nowe części dźwigów, potrzebne do 
montażu. Prawdopdobnie pierwszy 
dźwig będzie już gotów w marcu.

Zjednoczenie Przemysłu Maszyno­
wego oddało już swego czasu do eks­
ploatacji w Gdyni dźwigi na nabrze­
żu Holenderskim i na nabrzeżu Sta­
nów Zjednoczonych w strefie wolno­
cłowej.

Podpisanie umowy zlórowaj 
dla pracowników 
spółdzielni wydawniczych

18 bm. w Żarz. Gł. Zw. Zaw. Pra­
cowników Spółdzielczych podpisa­
na została nowa umowa zbiorowa 
dla pracowników spółdzielni wy­
dawniczych.

Nowa umowa ujednoliciła uposa­
żenia dla pracowników, zatrudnio­
nych w różnych spółdzielniach wy­
dawniczych. Podwyższone zostały 
uposażenia pracowników najmniej 
dotąd zarabiających, a »jednocześnie 
zlikwidowano niektóre przerosty.

(Korespondenc/a własna API dla „Życia")

Paryż, w lutym.
Jakie będą losy sojuszu francu sko-radziecklego, jeżeli rząd francu­

ski praystąpi do paktu atlantyckiego? Pytanie to zestało wyraźnie po­
stawione przez radio radzieckie, które podkreśliło niezgodność między 
Paktem i Sojuszem. Inna sprawa, że już w eh wili podpisania Paktu 
Wojskowego w Brukseli można było słusznie zapytać, czy sojusz fran- 
cusko-radziecki nie został pozbawiony treści na skutek podporządkowa­
nia polityki francuskiej wymaganiom zachodniej koalicji wojskowej.

Sojusz franousko-radziecki, zawar­
ty podczas wojny, w grudniu 1944 r., 
w chwili, gdy armie niemieckie w 
ostatnim zrywie ponownie rzuciły 
się na Francję, jest zasadniczą czę­
ścią francuskiego systemu bezpie­
czeństwa na wypadek odrodzenia im­
perializmu niemieckiego. Odrzuca­
jąc ten sojusz, burżuazja francuska 
wykazuje, do jakiego stopnia poczu­
cie interesu narodowego zostało u 
niej zastąpione duchem

Niedwuznacznie

skierowanej przeciwko jednej1 z 
nich.

Można było ostatecznie twier­
dzić, że Pakt Brukselski jest skie­
rowany przeciwko Niemcom, któ­
rym poświęca wzmiankę, stanowią-

cą zresztą jedynie klauzulę styli­
styczną: W PAKCIIE ATLANTYC­
KIM NATOMIAST ŻADNA DWU­
ZNACZNOŚĆ NIE JEST MOŻLI­
WA.
Sondowania, przeprowadzane obec­

nie w Madrycie w sprawie zwerbo­
wania Hiszpanii frankistowskiej, 
presja wywierana na Norwegię przez 
Departament Stanu właśnie dlate­
go, że Norwegia posiada wspólną 
granicę ze Związkiem Radzieckim, 
projektowane przyłączenie do tego 
systemu — reakcyjnych Niemiec Za­
chodnich (co zresztą już zrealizowa­
no w praktyce) — wykazują jasno, 
jakie są cele tego paktu. Czyż moż-

klasowym.

Przystąpienie Francji 
atlantyckiego byłoby w 
ści jaskrawym odrzuceniem sojuszu 
francusko-radzieckiego. W myśl bo­
wiem artykułu V sojuszu stronom 
nie wolno przystępować do koalicji,

do paktu 
rzeczywisto-

31 rocznica Armii Radzieckiej
Przygotowania do obchodów w Polsce

23 bm. upływa 31 lat od dnia po­
wstania Armii Radzieckiej.

W Polsce milionowe rzesze pracu­
jących w mieście i na wsi rozpoczęły 
przygotowania do 31-ej rocznicy u- 
tworzenia Armii — wyzwolicielki 
narodów. Świetlice przygotowują wie

„Sztuka44 z lotu ptaka
czyli dziwne potrzeby pewnej dyplomacji
FAKT, że wywiady państw impe— tym pojęciem inteligencji. T" ' _

riali stvrznvrh starań a sie wszel- sfotografowany przez nas brzmi:
„Starszy sierżant Joseph R. Hoag- 

lańd, RÄ 15018511, kadra sił lotni­
czych I Armii, Bolliny pield, Anaco- 
stia DC, zostaje zwolniony z bazy 
Bollina Field Anacostia DC i przy­
dzielony do bazy Warsza/wa, Polska, 
do dyspozycji attache wojskowego 
Ambasada Amerykańska, do spraw 
administracyjnych. Będzie oddany do 
rozporządzenia generała dowodzące­
go portem załadowania w Nowym 
Jorku, Brooklyn New-York, z dniem 
1 marca IDjl r., i gdy transport bę­
dzie gdtów, uda się do tego portu 
i zgłosi się do dowodzącego generała 
tamże, dla transportu morskiego do 
właściwego portu wyładowania. Stam­
tąd uda się do Warszawy, Polska, 
każdym rozporządzalnym środkiem 
transportu. Po przyjeżdzie do War­
szawy, Polska, sierżant Hoagland 
ZAMELDUJE SIE U AMERYKAŃ­
SKIEGO ATTACHE WOJSKOWEGO 
DO PRACY JAKO FOTOGRAF LO­
TNICZY i technik laboratoryjny“.

Może dla sztuki, a może...
Nadmieniamy, że w okresie, z któ- 

rego datuje się ten rozkaz wyjazdu, 
ambasada amerykańska miała do 
swej dyspozycji własny samolot na 
lotnisku warszawskim. Różni ludzie 
nim przylatywali i odlatywali. Na­
leży to już do dawnej przeszłości — 
nasze własne, polskie samoloty wy­
starczą do obsługi wszystkich amba­
sad. Ale nie to jest ważne w tym 
wypadku. Jako ludzie być może 
naiwni i nie znający dokładni© me­
tod pracy dyplomacji USA zadaje- 
my sobie pytanie: po co ambasadzie 
amerykańskiej był potrzebny specjał-

A rialistycznych starają się wszel­
kimi środkami przenikać do krajów 
demokracji ludowej i organizować 
tam robotę dywersyjną, nie wyma­
ga chyba specjalnego udowadniania. 
Nie Skryją się zresztą z tym nawet 
oficjalni politycy amerykańscy, któ­
rzy niekiedy otwarcie wymieniają 
sumy przeznaczone na tę robotę, jak 
to na przykład cynicznie uczynił nie­
dawno senator Bridges w senacie 
USA.

Mimo to jednak, gdy zdarza się 
wypadek tak jawnego szpiegostwa, 
że . dane państwo jest zmuszone wy­
ciągnąć z tego konsekwencję (jak to 
miało miejsce m. in. kilkakrotnie w 
Polsce — prżypomnijmy tylko na­
zwiska Bliss Lane'a i Cavendish 
Bentincka) — podnosi się. w świecie 
„demokracji“ zachodniej wielki 
krzyk o terrorze, represjach i w 
ogóle metodach wysoce krzywtfzą- 
cych gentlemanów o zainteresowa­
niach zupełnie przecież niewinnych. I

Ustęp_ ny fotograf lotniczy, pozostający 
1: dyspozycji atta-che wojskowego?

BY ORIEH OF THE SEKRETARZ U
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Na takie pytanie, być może, usły­
szelibyśmy odpowiedź ze strony ame 
rykańskiej, że armia USA, znana 
przecież ze swych zainteresowań ar­
tystycznych, pragnie posiadać wła­
sne zdjęcia z lotu ptaka np. Łazie­
nek, Katedry 
architektury i

czy innych zabytków 
sztuki my to

Dokumenty „Inteligencji“
Rzecz jednak w tym, że co do tej 

„niewinności“ zdania mogą być po­
dzielone. Weźmy np. parę dokumen­
tów, których fragmenty podajemy 

_obok w odbitce fotograficznej. Nie 
stanowią one żadnej specjalnej sen­
sacji — po prostu rozkaz wyjazdu, 
wystawiony przez amerykańskie Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych, od­
dział „Intelligence Division“ — na­
zwa nie wymagająca komentarzy 
oprócz chyba takiego, że łączy się 

-ona niekoniecznie z ogólnie przyję-

tłumaczymy inaczej — no totłumaczymy inaczej — no to jeste­
śmy ludźmi przesadnymi i krzywdzi­
my tych „znawców sztuki“ brzydki­
mi posądzeniami.

Co do tego mogą jednak istnieć, 
powtarzamy, różnice zdań. Wilczek
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Z DNIA NA DZIEŃ

Grać jeszcze można...
Prasa amerykańska coraz częściej- 

-O^ieszcza informacje o zwalnianiu 
z pracy robotników w hajróżniejr 
szych dziedzinach przemysłu, a ostat­
nio — zwłaszcza w transporcie kole­
jowym.

Tak np. korespondent agencji 
„United Press“ doniósł z Chicago, 
że tamtejsze towarzystwa kolejowe 
zwolniły w tygodniu bieżącym 3 ty- 

. siące robotników. Ta sama agencja 
informuje, że w początkach lutego 
zarząd „kolei „Pensylwania — Raił— 
Road“ zredukował 2500 robotników. 
Tyleż samo ludzi dotknęła redukcja 
w „Southern Pacific Raił Road“. W 
dniu 10 bm. kompania „New York 
Central R. -R.“ zwolniła 8100 robot­
ników. a w „Milwaukee R. R.“ za-- 
powiedziano redukcję 1800 robotni­
ków z dniem 21 bm. Zwolnienia do- • 
tyczą również robotników wysoko 
kwalifikowanych; np. Reading R. 
R.“ ogłosiła redukcję 400 mechani­
ków, zatrudnionych w warsztatach 
kolejowych.

Oto fragmentaryczny wgląd w jed- 
t ■ dziedzinę gospodarczą za o-kres 
niespełna jednego miesiąc». Podob- 
n e rzecz ma się i w innych dzie-i 
dżinach gospodarki amerykańskiej.

czory artystyczne, na których zespo­
ły wystąpią z recytacjami utworów 
na tematy okolicznościowe. Program 
będzie przeplatany pogadankami o 
Armii Radzieckiej i opowiadaniami 
uczestników, wspólnych z radziecki­
mi żołnierzami, -walk o wolność Pol­
ski. Młodzież szkolna zajęła się upo­
rządkowaniem cmentarzy i mogił bo­
jowników radzieckich, poległych w 
walce z zaborcami hitlerowskimi. 
Ponadto młodzież przygotowuje spe­
cjalne numery gazetek ściennych i 
pogadanki o Armii Radzieckiej.

Gł. Żarz. Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wydał specjalny numer 
„Materiałów świetlicowych“, broszu­
rę p.t. „30 lat Armii Radzieckiej“ o- 
raz broszurę pt. „Materiały do obcho­
du 31-ej rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej“.

1
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na twierdzić, że są one zgodne 3 
literą i duchem Sojuszu?

Alibi dla reakcji
Można by się zastanowić dlaczego 

w tych warunkach „partia amery- 
kańska“ we Francji nie atakuje 
wprost samej zasady sojuszu francu­
sko-radzieckiego i to w chwili, gdy 
otwarcie wskazuje na ZSRR, jako 
na potencjonalnego wroga? OdpA 
wiedź jest prosta.

Sojusz służy reakcjonistom Ka 
alibi, tak samo jak służył za alibi 
de Gaulle‘oavi. Przyjaźń narodu 
francuskiego dla ZSRR jest zbyt 
oczywista, aby sfery rządowe mo­
gły ją zignorować.
Polityka obecnego rządu wobec 

ZSRR przypomina żywo taktykę, sto­
sowaną przez Daladier w r. 1939, 
gdy przeprowadzał w Moskwie ro­
kowania nad sojuszem wojskowyrn, 
a jednocześnie sabotował go pota­
jemnie.

lud ma dobrą pamiąć
Uciekanie się do oszustw tego ro­

dzaju wykazuje jednak również głę­
boki niepokój przywódców politycz­
nych Francji wobec opinii całej lud­
ności. Nie mają oni odwagi powie­
dzieć, że nie dotrzymali słowa» nie 
mają również odwagi ujawnić swe­
go prawdziwego oblicza. Pamiętają 
oświadczenie Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, która w imieniu ca­
łego ludu francuskiego głosi, że „na­
ród francuski nigdy nie przystąpi 
do wojny przeciwko ZSRR“.

Moskwa postawiła problem wy­
raźnie: albo sojusz francusko-ra­
dziecki pozostanie w mocy, albo 
się go odrzuca i wówczas z całą 
wyrazistością ujawnia się agre­
sywny charakter koalicji atlantyc­
kiej.
Dla reakcji francuskiej, która od 

czterech lat prowadzi swą dwulico­
wą politykę, nadeszła godzina wy­
boru. Lecz godzina wyboru jest rów 
nież godziną powzięcia odpowie­
dzialności, a zarazem godziną sądu 
ludu. Od czasów Monachium Francu­
zi mają dobrą pamięć.

Pierre Courtad«

W Komitecie Rota Szopenowskiego
zasiadają przodownicy pracy
TY EFINITYWNIE ustalono skład I Jan Grubecki, W. Rzymowski, D. Til- 

Komitetu Honorowego Roku Szo- gner, przewodniczący CKZZ E Ochab 
penowskiego. Na czele Komitetu sta- 1 • - ■ - 
nął Prezes Rady Ministrów, J. Cy­
rankiewicz i Marszałek Sejmu Wł. 
Kowalski, dalej — członkowie Rady 
Państwa H. Kołodziejski i J. Niecko, 
Min. Obrony Naród. Marsz. Polski Mi 
chał Żymierski, ministrowie: spraw 
zagranicznych — Zygm. Modzelewski, 
kultury i sztuki — Stefan Dybowski, 
odbudowy — Michał Kaczorowski, 
I wiceminister obrony narodowej — 
Marian Spychalski, prezydent Warsza 
wy — St. Tołwiński, członek KC PZPR 
— Jerzy Albrecht, a mb. Oskar Lange,

Ekipy artystyczne Roku Szopenowskiego
dotrą do najdalszych zakątków kraju

Oficjalne otwar­
cie Roku Szopenow­
skiego wieczorem 21 
b. m. wraz z prze­
mówieniem 1 

denta Bolesława 
Bieruta i prof. Bo­
lesława Woytowicza 
oraz polonezem as- 
Dur w wykonaniu 
Henryka Sztompki, usłyszymy naza­
jutrz w nagraniu radiowym o godz. 
18.30. Będzie to audycja połączona ze 
sprawozdaniem z rozpoczęcia Roku 
Szopenowskiego w Żelazowej Woli i 
Brochowie (w dn. 22 b.r. rano), kiedy 
to min. Dybowski wygłosi o godz.

L 10.30 przemówienie. Ten sam repor-

Prezy- 5S
*

taż nadany będzie zagranicę, na krót- ‘ 
kich falach.
Wielkie koncerty w „Romie“

W dn. 22 b.m. wieczorem odbędzie 
się w gmachu Filharmonii Stołecznej 
wielki koncert, poprzedzony przemó­
wieniem wicemin. Kultury i Sztuki, 
Grosiakiego. Wystąpią na nim dwaj 
znakomici nasi szopeniści: Zb. Drze­
wiecki odegra koncert f-moll pod 
dyr. M. Mierzejewskiego i J. Ekier — 
koncert e-moll pod dyr. Z. Latoszew- 
skiego.

Na inauguracyjnym koncercie „Ży­
wego wydania dzieł Fr. Szopena“ w 
dn. 23 b.m. gra jeden z najlepszych 
polskich szopenistów, Henryk Sztomp

Bezrobocie obejmuje coraz więk­
szą liczbę ludzi. Nie znaczy to, aby 
wzrost ten miał już charakter ka­
tastrofalny. Postępuje wolno, ale ze 
stałą tendencją rozwojową, tak ze 
można go określić jako zjawisko 
symptomatyczne, typowe dla sytua­
cji przedkryzysowych. Dotyczy ono 
wszystkich Stanów sięga wszędzie. 
Władze Stanu New York ogłosiły 
ostatnio, że w ciągu jednego tylko 
tygodnia (od 5 — 11 bm.) straciło 
pracę 5.870 mieszkańców tego Stanu.

Ogólną liczbę całkowicie bezro­
botnych w USA określa się oficjal­
nie na ok. 3 miliony ludzi, co sta­
nowiłoby ponad 2 proc, całej lud­
ności. Takiej liczby bezrobocia nie 
notowano w USA od 1936 r.! Liczba 
ta nie odzwierciedla jednak należy­
cie sytuacji rzeczywistej,, po pierw­
sze dlatego, że opiera się na ilości 
podaA o zasiłki dla bezrobotnych, 
a — jak wiadomo — nie każdy bez­
robotny w USA ma prawo korzystać 
z zapomóg, a po drugie — dlatego, 
że nie obejmufje, rzecz prosta, ro­
dzin i osób, będących na utrzyma^ 
niu bezrobotnych. A zatem — skut­
ki bezrobocia owych 3 milionów lu­
dzi obejmują w .rzeczywistości bez­
pośrednio liczbę znacznie większą,

kto wie. czy nie 10 proc, całej lud-.-ju kapitalistycznym, 
nośei USA!...

Jest to procent na tyle już znacz­
ny, że niewątpliwie, choć może w 
sposób -dla przeciętnego Ameryka­
nina jeszcze niewidoczny, wywiera 
wpływ na całość amerykańskiego 
życia gospodarczego i społecznego. 
A jeśli procent ów nie będzie malał 
przez jakiś czas jeszcze, wpływ bez­
robocia uwidoczni się wyraziściej, 
a wreszcie — może doprowadzić do 
nowego krachu.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
władze amerykańskie, po doświad­
czeniach kryzysowych z lat między­
wojennych nabrały znaczneii wpra­
wy w stosowaniu najróżniejszych 
środków zaradczych i tzw. nakrę­
cania koniunktury, wszystko to jed­
nak ma raczę; charakter przysłowio­
wego „plastra na ropiejącą ranę“, 
niż istotnie skutecznego lekarstwa 
przeciw chorobie. A kryzys — to 
chroniczna choroba ustroju kapitali­
stycznego; prowrafca cyklicznie!...

*
Bardzo często można się u nas 

spotkać z nierozsądnym komentowa­
niem spadku cen w niektórych dzie­
dzinach produkcji amerykańskiej. 
Od dłuższego już czasu np. notuje 
Się w USA spadek cen w przemyśle 
spożywczym. Trzeba tu stwierdzić, 
że, jeśli w kraju o socjalistycznych 
podstawach ustrojowych, zniżka cen 
jest nieomylnym wskaźnikiem wzro­
stu produkcji i zwiększenia siły na­
bywczej mas pracujących, to w kra-

jak w USA, 
oznacza ona nie co innego, lecz je­
dynie „kryzys nadprodukcji“, wy­
wołany zmniejszeniem się siły na­
bywczej mas pracujących.

Trusty amerykańskie, dotknięte 
owym „kryzysem nadprodukcji“ — 
rzecz prosta — ratują się nie przez 

zwiększanie zarobków robotniczych 
i pracowniczych, ale po prostu — 
przez niszczenie produktów oraz 
przez stopniową liikwidaęję zakładów 
pracy. W rezultacie stosowania te­
go rodzaju środków „zaradczych“, 
rośnie bezrobocie i wskutek tego — 
w dalszym ciągu maleje siła nabyw­
cza mas pracujących.

A zatem — rejestrowany obecnie 
w USA spądek cen, zwłaszcza w 
przemyśle spożywczym (po raz 
pierwszy od wielu lat — aż w ta­
kich rozmiarach), jest zjawiskiem 
groźnym, legnie bowiem całym swym 
ciężarem na najszerszych masach 
społeczeństwa amerykańskiego, i tak 
już — na skutek imperialistycznej 
polityki władz — obciążonego na 
rzecz zbrojeń

Mała siła .nabywcza mas — sztucz­
na nadprodukcja — niszczenie pro­
duktów i bezrobocie — dalsza re­
dukcja siły nabywczej — oto koło 
nonsensów i zarazem — zespół, 
wskaźników.* napięcia sprężyny w 
zgranej katarynie ustroju kapitali­
stycznego.

Grać jeszcze na niejji można, ale... 
jak długo.

PAL.

ka. Program koncertu zawiera szereg 
arcydzieł z dużą liczbą mazurków, w 
których pianista celuje.

Wysłuchanie wszystkich uroczy­
stości inauguracyjnych przez radio 
w dn. 22 b.m. o godz. 11-ej zaleco­
ne jest szkołom i świetlicom robot­
niczym. Zajęcia będą na ten czas 
przerwane, a Polskie Radio nada 
audycje na wszystkie rozgłośnie.
W „Romie“ w dn. 22 b.m. na kon­

cercie czynny będzie kiosk z mate­
riałem propagandowym o Szopenie. 
Wydano specjalną broszurę, napisa­
ną przez gremium największych znaw 
ców tematu.
Fundusz stypendialny 
im. Szopena

W Roku Szopenowskim przewidzia 
nych jest 5.000 audycji szkolnych i 
robotniczych, zorganizowanych w ca­
łym kraju przez wojewódzkie i po­
wiatowe organizacje Roku Szope­
nowskiego. Na ciężarówkach, z piani­
nami udadzą się artyści w najdalsze 
zakątki, tam, gdzie dotychczas nie 
dotarła muzyka Szopena.

Żywym pomnikiem Roku Szopenów 
skiego jest Fundusz Stypendialny. 
Ma on na celu odszukanie wśród 
dzieci chłopskich i robotniczych ta­
lentów muzycznych i umożliwienie 
im kształcenia. Przy Tow. Burs i Sty­
pendiów, wespół z zarządem Samo­
pomocy Chłopskiej, działać będzie 
Fundusz Stypendialny, apelując do 
wszystkich związków, instytucji spo­
łecznych, zrzeszeń artystycznych, na­
ukowych i całego społeczeństwa o po­
parcie przez zapisywanie się na człon 
ków Funduszu, deklarowanie udzia­
łów i wpłat na konto Tow. Burs i 
Stypendiów R. P. , ul. Tarczyńska 1, 
Warszawa, PKO 1-4253 z zaznacze­
niem: „Na Fundusz Stypendialny im. 
Fryderyka Szopena“.

Oprócz koncertów historycznych 1 
audycji, zwanych „Żywym wydaniem 
dzieł Szopena“, o czym pisaliśmy ob­
szernie zorganizowane będą okolicz­
nościowe imprezy jak zjazd śpiewa­
czy w Lipcu w Żelazowej Woli, Festi­
wal w Dusznikach, wystawa w Pary­
żu i w kraju, żywa akcja wymienna 
artystów zagranicznych, wreszcie 
Konkurs Międzynarodowy w dn. 15.IX 
— 15.X r.b. ,oraz konkursy na pom­
nik Szopena w Warszawie, plakietę

i Związku Samopomocy Chłopskiej —• 
St. Ignar, prezes Rady Stów.. Arty­
stycznych — Karol Kuryluk, Zw. 
Kompozytorów Polskich — Z. Myciel- 
äki, Literatów — L. Kruczkowski, dyr. 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca — 
Tad. Sygietyński, kompozytor Ludo­
mir Różycki, literat Jarosław Iwasz­
kiewicz, laureaci państwowych na­
gród artystycznych na r. 1949: L. 
Schiller, B. Woytowicz, L. Rudnicki, 
K. Dunikowski.

W skład Komitetu weszli przodow­
nicy pracy z okolic Żelazowej Woli, 
miejsca urodzenia Szopena: Zofia Le­
nart i Wł. Sentkiewicz z fabryki w 
Chodakowie, Cz. Urban z gminnej 
spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 
Strójcu, A. Bart z ł uty „Baildon“ w 
Katowicach, W. Dübel i J. Grzelak 
z Elektrowni Warszawskiej, F. Frąc­
kiewicz z fabryki Wedla, J. Lewan­
dowski z przeds. „Beton-Stal“, Cz. 
Michałek z fabr. Cegielskiego w Po­
znaniu, Fr. Moranc z fabr. A. Marci­
niak na Okęciu, Br. Świtoniakowa z 
Państw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr 1 
Łódź, J. Wojtecki ze Stów. Mechani­
ków w Pruszkowie, Cz. Zieliński z 
kop. „Wieczorek“ w Katowicach oraz 
przodownicy pracy w rolnictwie: Fr. 
Ciupa, Fr. Janor, J. Kielin, A. Kra­
kowiak, F. Krzykowska, W. Mitrus, 
A. Paszkiewicz, J. Radoń, Wł. Syzdelc 
A. Wilkowska.

Repatrianci z Lubeki
przybyli do Szczecina

Do Szczecina przybyt-transport re­
patriantów z Lubeki w liczbie 280 

-osób. Znajdują się wśród nich ro­
botnicy wywieżieni w czasie wojny 
do Rzeszy oraz grupa rodników.

Specjalny datownik
w Zakopanem

Na Międzynarodowych Zawodach 
Narciarskich o puchar Tatr w Żako-, 
panem, zostanie wydany specjalny da« 
townik okolicznościowy, który używa-, 
ny będzie przez Urząd Pocztowy w Za 
kopanem do stemplowania przesyłek 
pocztowych.

Z KRAJU

pamiątkową, znaczki pocztowe, (wr) _

(Obsługa własna)
BAZYLIKA TORUŃSKA

TORUŃ. Woj Urząd Konserwator* 
ski przystąpił do odrestaurowani^ 
jednego z najstarszych zabytków bu­
downictwa kościelnego na Pomorza 

bazyliki św Jana w Toruniu. W 
r.b. zakończy się pierwszy etap prac

KOLEJARZE — CHŁOPOM
GDANSK. Kolejarze Dyrekcji Ko­

lejowej w Gdańsku niezależnie 00 
opieki nad 13 ośrodkami maszynowy 
mi w woj. gdańskim, nawiązali z lud 
nością wiejską współpracę kultural* 
no-oświatową.

W kilku ośrodkach maszynowych 
odbyły się już odczyty, pogadanki, 
koncerty i przedstawienia zorganizo­
wane przez zespoły świetlicowe 
DOKP w Gdańsku, spotykając a 
dużym uznaniem chłopów

LISTY z PARYŻA
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ŻYCIE WARSZAWY
17. X. 1849 r. zmarł Fryderyk Szopen. 
Cykl uroczystości poświęcony jego pa 
mięci — t. zw. „Rok Szopenowski'4 
rozpocznie się w domu rodzinnym 

Szopena w Żelazowej Woli.

Najpiękniejszy z portretów Frydery. 
Szopena — dzieło Ary Scheffera.

Salon dworku w Żelazowej Woli. N; 
staroświeckim fortepianie mistrzowi* 
polscy dziś jeszcze chętnie grywa;« 
preludia, mazurki i polonezy Szopena

Odbudowany z ruiny wojennej dom w 
Żelazowej Woli, w którym urodził się 

(1810 r.) Fryderyk Szopen.

Warszawa straciła w czasie okupacji 
pomnik Szopena, dłuta W. Szymanow­
skiego, Rozbili go barbarzyńcy nie­
mieccy, pomni słów Schumanna, który 
mawiał, że muzyka szopenowska to 

dynamit w kwiatach.

do dzienników; 
ŻYCIE WARSZAWY 

ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 

ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 

ŻYCIE LUBELSKIE 

ŻYCIE MAZOWIECKIE 

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

ŻYCIE PODLASIA 

ŻYCIE RADOMSKIE



NA ŚWIECIE

W Durbanie, wielkim porcie Urn. 
Południowo - Afrykańskiej, faszy- 
stowskc-rasistowski rząd dr Mola- 
na sprowokował krwawe rozruchy, 
podjudziwszy nieludzko eksploato­
wanych Murzynów (70 proc, lud­
ności kraju) na równie wyzyskiwa­
ną i krzywdzoną mniejszość hin­
duską. W rezultacie 3 doby trwa­
jącej masakry padło 300 osób żabi 

tych i około 1000 rannych.

Pierwsza rocznica śmierci Gandhie­
go, który niestrudzenie, choć nie 
zawsze najwłaściwszymi metodami, 
walczył z imperializmem brytyj­
skim o wolność swej ogromnej 
ojczyzny — była uroczyście obcho­

dzona przez cale Indie.

Jak gdyby nie dcść było konkuren­
cji amerykańsko-niemieckiej i dła­
wiącego ucisku „planu Marshalla" 
groźny pożaj wybuchł w znanej fa­
bryce samochodów Citroen“. Po­
żar strawił doszczętnie jeden—z. 

wielkich budynków fabryki ' ”

Z gmachu b. .kancelarii“ Hitlera 
usuwa sie resztki pompatycznych 
ozdób, odlanych z brązy. Tak mija 

chwała „tysiącletniej'“ Rzeszy...

O N I C H 

SIĘ MÓWI

Pierwszy ambasador Bułgarii w 
Polsce Ferdinand Todorov Ko- 
zovski złożył 14 b.m. listy uwie­
rzytelniające Prezydentowi R.P. 

-Na zdjęciu ambasador Kozovski 
opuszcza Belweder.

W Katowicach na torze łyżwiarskim odbył się pokaz 
zorganizowany przez pracowników huty „Baildon1*. 
Na pokazie ludowy balet łyżwiarski dowiódł, ze ślą­
ski trojak nie traci nic ze swego ognia, nawet jeśli 

tańczony jest... na lodzie

.Delegat radziecki Maik 
ponownie wniósł w Radź:.' 
Bezpieczeństwa o ograni­
czenie o 1/3 zbrojeń 5 
wielkich mocarstw oraz o 

zakaz broni atomowej.

lanis Ioannides. dotychcza­
sowy wicepremier ludowe 
go rządu Grecji objął tym­
czasowo funkcję premierW Poznaniu otwarto w nowym gmachu szkołą RTPD. 

Ściany poszczególnych sal ozdobiono artystycznymi ma­
lowidłami pędzla Józefa i Łucji Ośminów.

Na zdjęciu jeden z szeregu obrazów przedstawiający 
zbratanie robotnika z chłopem

Dzięki akcji „H“ wzrosła znako 
micie podaż trzody chlewnej. 
Szczególnie wielką ilość niero­
gacizny dostarczono na ostatnim 
targu w Rykach (woj. lubelskie).

Na Mazurach obfite opady śnieżne utrud­
niają wciąż jeszcze komunikację. Na zdjęciu; 
Ormowcy pługami odśnieżają drogę na tra­

sie Olsztyn Biskupice

.Andre Marie, b. premier 
francuski, ostatnio mini­
ster sprawiedliwości, skom­
promitowany umorzeniem 
grubszej sprawy o kolabo­
rację gospodarczą z Niem­

cami — ustąpił.

Pierwsza konferenc:a po­
wiatowa Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robot­
niczej w Makowie Ma­
zowieckim odbyła się 

w uo. lygoamu.

W Szczecinie odbudowany został najwięk­
szy w Europie elewator zbożowy. Giganty­
czny ten budynek pomieścić może 40 tyś. 

ton zboża

W 31 ROCZNICĘ

sw 
nowe 
Radź 
»stoją 
ający

23 bm. Armia Czerwona obchodzi 31 rocz 
zwycięstwa zawdzięcza lak doskonałemu 
swych żołnierzy i dowódców. Dziś Armi 
spod faszystowskiego jarzma, jest potężną 
radzieckiego malarza Jakowlewa, przedsta' 

ralissimusa Stalina na pozycji roń to

„Mozę by tak premier Attlee udał się do doków w Edynburgu, by 
przekonać się, z jakim entuzjazmem tamtejsza ludność witała załogę 
radziecką okrętu bojowego „Royal Sovereign“, zwracanego nam 
obecnie przez Związek Radziecki. Może ten fakt zdołałby przekonać 
premiera co do roli, jaką powinniśmy odegrać w kwesiii ugruntowa­
nia trwałego pokoju — oświadczył w parlamencie poseł Nughes. Na 

zdjęciu: pancernik „Royal Sovereign“



Śniegi i mróz nie przeszkodziły rodzince żubrów z Warszawskiego Zwie­
rzyńca w spacerach na obszernym wybiegu. 'Cenne te i rzadkie okazy 
są przedmiotem podziwu publiczności licznie odwiedzającej zwierzyniec.

Pomnik Jana Kilińskiego powrócił 
już na dawne miejsce na PI. Kra­

sińskich

Gmach P.K.O. zbudowany wg. 
projektu prof. Lacherta wy­
rósł na gruzach ulicy Mar-

Tak bardzo różni Się pan 
od mojego męża...

(Saturday Evening Post)

Ubezpieczalnia Społeczna w War­
szawie uruchomiła przy szpitalu 
przychodnię światłoleczniczą, z któ­
rej korzystają dzieci robotników

Na stacji kolejowej Odolany 
szawie uruchomiono wzorowe 
parowozowe, gdzie odbywa ą 
giądy lokomotyw,. Na. zdjęciu: 
parowozowni Wójcicki przekazuje loko­

motywę maszyniście R. Bieńka.

w War- 
warsztaty 
się prze- 
naczełnik

Konstrukcję p:ęciu przęseł mostu linii średnicowej spojono już nilami. Obec­
nie „Mostostal“ ucieka na brzeg z rusztowaniami pomocniczymi. Do chwili 
ruszenia lodów koryto Wisły będzie w tym miejscu dokładnie oczyszczone

Zw. Za w. Pracowników Drogowvch u- 
fundował 101 bibliotek — po 200 książek 
każda. Na zdjęciu — uroczystość wręcze­

nia bibliotek delegatom

:z cę swego powstania. Wszystkie swe historyczne 
no woczesnemu wyposażeniu jak bohaterstwu 

ü Radziecka, która przyniosła narodom wyzwolenie 
tą »stoją i gwarancją pokoju. Na zdjęciu: obraz pędzla 
a’ ający organizatora i wodza Czerwonej Armii gene- 
:ji rontowej w czasie walk o Moskwę.

W gmachu Z.N.P. otwarto wystawę Mic­
kiewiczowską, która cieszy się wielkim 
zainteresowaniem — szczególnie wśród 

młodzieży szkolnej

Min. Kultury i Sztuki przeniosło się już 
częściowo do odbudowywanego pałacu Po­
tockich na Krakowskim Przedmieściu

ARMII CZERWONEJ

A więc pozbyliśmy się my­
szy. Ale co teraz?...

HUMOR ZAGRANICZNY

Żywa szpulka. Funkcjonariusze 
M.O. przyłapali na dworcu ko­
lejowym Z. Janecką i S. Krat- 
czuKa, którzy przywozili kradzio­
ną w Łodzi przędzę dó War­
szawy. W komisariacie okazało 
się, że Janecka omotana była 

po szyję zwojami przędzy.



Wygląda jeszcze niewinnie. Ale już 
wkrótce to wykluwające się z jaja kro- 
kodylątko zamieni się w groźnego gada.

i

W południowych Chinach człowiek pracuje ciężej od zwierząt pociągo­
wych, aby zarobić na garstkę ryżu. Na północy armia ludowa zburzyła 
już stary ustrój wyzysku, w Chinach południowych — kulisi jeszcze cze­

kają na rychłe wyzwolenie

Teatr „Kameralny“ w Warszawie wysta­
wił świetną komedię radziecką E. Piętro­
wa „Wyspa pokoju". Na zdjęciu od lewej: 
Wyrzykowski, Karpińska i Kreczmar

Siatkarze warszawskiego AZS-u 
zdobyli tytuł Mistrza Polski.

Po raz dziewiąty spotkali się Szy­
mura (od lewej) i Klimecki w ra­
mach spotkania ..Gwardii“ war­
szawskiej i wrocławskiej. Walka ta 

zakończyła się remisem

Czekoladowa gwiazda paryskich 
music-hailów Józefina Baker po­
gnała na własnej skórze, w czasie 
ostatniego tournee po Ameryce, 
prawdę o amerykańskiej „równoś­
ci i wolności". W ho Lei u Waldorf 
Astoria odmówiono jej pokoju. Po­
dróżować musiała w przedziale dla 

w związku z rocznicą powstania Armii Czerwonej na ekrany kin polskich wejdzie dna 23 b.m. wielki epos wo:ennt 
produkcji radzieckiej p.t. „Trzeci szturm”. Film ten pokaz u e przebieg operacji, w wyniku której

w 1944 r. armię niemiecką na Krymie

Przed 13 laty

Na głośniej reklamowaną tendencją nowej mody jest t.zw. „ukobie- 
canie“ sylwetki. W tegorocznych modelach wiosennych kierunek ten 
zaznacza się jeszcze wyraźniej niż dotychczas. Z satysfakc a przy*- 
miemy na pewno ten nowy kurs mody, byłe tylko był tak wdzięcz­

nie rozwiązywany, jak na pokazanych powyżej wzorach:

Sanacyjne - hitlerowski flirt rozwijał się po­
myślnie. Niemieccy oficerowie przyjeżdżali do 
Warszawy na konkursy hippiczne i podejmowa­
ni byli gościnnie przez ówczesnego prezydenta 
Mościckiego. Zawiązywano „serdeczne więzy' 
i planowano napaść na ZSRR. Bieg historii wy­
sadził jednak z siodła tak hitlerowskich jęźdź- 

ców, jak i gościnnego gospodarza

Sidney Staniej' jest bohaterem 
afery łapówkowej, w którą zamie­
szani są politycy brytyjscy. Po 
ujawnieniu afery przypomniano so­
bie, ie Stanley rzekomo urodził się 
w Polsce i postanowiono deporto­
wać go do nas. Podrzutka — rzecz 

jasna — nie przyjęliśmy.

Pęknięcie tyczki w chwili skoku nie 
należy do przyjemności. Amerykań­
ski tyczkarz Harry Coger zapewne 
też nie ucieszył się tym, zwłaszcza, 
że padając potłukł sobie poważni? 
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WSZĘDZIE
O WSZYSTKIM

Łyzwiarka radziecka Isakowa zd>- 
była po raz drugi tytuł mistrzyni ■» 
jeździe szybkiej na zawodach w 

Kongsbergu (Norwegia)
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